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Wyd AB Elektrociepłownia w GorPcach (woj. nowosądeckie) —• znajdująca 
się w rozruchu — dostarczać będzie parę zakładom przemysło­
wym miasta, a potem do ogrzewania mieszkań w budynkach. 

Na zdjęciu — podczas prac montażowych.
CAF — fot. MomotPosiedzenie Delegacja Komunistycznej Partii Grecji przebywała w Polsce

Rady Państwa
20 bm. odbyło się w Belwe­

derze posiedzenie Rady Pań­
stwa, na którym rozpatrzono 
projekty aktów prawnych, 
jwiazanych z powołaniem ko­
mitetów kontroli społecznej.

V PAP

Ogólnopolska narada

i Doskonalenie 
propagandy wizualnej
W Wojewódzkim Ośrodku 

Kształcenia Kadr Kierowni­
czych w Poznaniu odbywa się 
w dniach 20 — 21 bm. nara­
da poświęcona doskonaleniu 
merytorycznemu i organizacvj 
no-ekonomicznemu działal­
ności w zakresie politycznej 
propagandy wizualnej. Organi 
zatorem jest Krajowa Agencja 
Wydawnicza. W naradzie u- 
czestniczą przedstawicieli Wy 
działu Pracy Ideowo-Wycho­
wawczej Komitetu Centralne­
go i Komitetów Wojewódzkich 
PZPR oraz kierowniczy aktyw 
Krajowej Agencji Wydawni­
czej’ (ze wszystkich 10 oddzia­
łów KAW-u w Polsce) i przed 
stawicicle RSW „Prasa — 
Książka — Ruch”.

Uczestnicy narady zapoznali 
się m. in. z osiągnięciami Po 
znańskiego w dziedzinie poli­
tycznej propagandy wizualnej 
oraz zwiedzili wystawę dorob 
ku KAW-u w Poznaniu, a 
także — Instytut ■ Nowych 
Technik Kształcenia UAM.

(bran)

MŚ w hokeju

Polska - Norwegia 9:4
W poniedziałek, w trzecim swym 

występie na mistrzostwach świa­
ta grupy „B” w Belgradzie, pols 
cy hokeiści pokonali Norwegię 
9:4 (5:0, 3:2, 1:2), Bramki zdobyli: 
ńla Po^ki — Henryk Pytel — 
<iwle (10 i 17 min.), Andrzej Za­
bawa — dwie (14 i 29 min) oraz

Dokończenie na str. 4.

Pisarze wśród czytelników

XII Wielkopolska Dekada Literacka 
rozpoczęła się w Gnieźnie

Po raz dwunasty odbywa się 
w Wielkopolsce tradycyjna 
już tutaj wiosną wielka spo­
łeczno-kulturalna impreza — 
Dekada Pisarzy Środowiska 
Wielkopolskiego. Zainauguro­
wano ją wczoraj w Gnieźnie. 
W placówkach kulturalnych, 
zakładach pracy, w szkołach 
oraz w wiejskich klubach od­
bywać się będą liczne spotka­
na autorskie, wystawy ksią- 
Zek, kiermasze, zorganizowane 
zostaną też „stoiska z dedyka 
cjami”. Bardzo serdecznie 
Przyjmowani są członkowie 
Poznańskiego Oddziału Związ

Literatów Polskich na Zie- 
Ph Gnieźnieńskiej.

.Dekadę rozpoczęto spotka­
łem pisarzy z przedstawicie­
lami władz polityczno-admini 
stacyjnych i aktywu kultural 
Pego województwa poznań- 

oraz Gniezna. Uczestni 
^yli w nim m. in. sekretarz 
a W PZPR w Poznaniu — Ma 
ńa Rynkiewicz, wicewojewo-

Poznański — Romuald Zy 
barski, przedstawiciele Wy-

Świat potrzebuje pokoju
Na zaproszenie KC PZPR 

przebywała w Polsce w 
dniach 15—19 delegacja Ko 
munistycznej Partii Grecji z 
jej I sekretarzem Charilaosem 
Flcrakisem. Z delegacją spot­
kał się I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek. Przeprowadzo 
no rozmowy w Komitecie Cen 
tralnym.

Delegacja przebywała rów­
nież w woj. gdańskim i wro­
cławskim, gdzie spotkała się z 
instancjami partyjnymi i ak­
tywem, jak również z przed­
stawicielami miejscowych 
środowisk emigracji greckiej.

PZPR z wielkim uznaniem 
odnosi się do niezłomnej po­
stawy greckich komunistów 
w ich walce w obronie intere

Stanowisko ZSRR w sprawie napaści na Liban

Wszelkie konsekwencje agresji 
powinien ponieść Izrael

Mimo uchwalenia przez Ra­
dę Bezpieczeństwa rezolucji 
wzywającej Izrael do wycofa­
nia się z Libanu południowe­
go, wojska izraelskie kon­
tynuują agresywne akcje 
zbrojne w tym kraju. Rzecz­
nik wojskowy Izraela poinfor­
mował w poniedziałek, że woj 
ska izraelskie opanowały całe 
terytorium Libanu na południe 
od ważnej ze strategicznego 
punktu widzenia rzeki Litani. 
Dodał, że w tej części połud­
niowego Libanu siły izraelskie 
toczą jeszcze walki o niewiel­
ki obszar wokół portowego 
miasta Tyr.

W poniedziałek rano zebrał 
się na nadzwyczajnym posie­
dzeniu rząd izraelski pod prze 
wodnictwem zastępującego pre 
miera Begina, Jigaela Jadina. 
Gabinet izraelski rozpoczął ob 
rady po rozmowie telefonicz­
nej między Jadinem i Begi- 
nem, który przebywa obecnie 
z wizytą w Waszyngtonie.

Rada Bezpieczeństwa przyję 
ła zgłoszoną przez W. Bryta­
nię rezolucję, akceptującą ra­

dawnictwa Poznańskiego, 
„Domu Książki”, Wojewódz­
kiej Biblioteki Publicznej o- 
raz członkowie społecznego 
aktywu przygotowujący w 
Gnieźnie dekadowe imprezy. I 
sekretarz Komitetu Miejskie­
go PZPR w Gnieźnie — Ka­
zimierz Jankowski serdecznie 
powitał wszystkich pisarzy z 
prezesem Poznańskiego Od­
działu ZLP — Czesławem 
Chruszczewskim, a następnie 
przypomniał historyczną tra­
dycję Ziemi Gnieźnieńskiej, 
jej współczesny gospodarczo- 
społeczny rozwój oraz kultu­
ralne ambicje i możliwości.

Wyrazem uznania dla twór 
ców /g środowiska wielkopol­
skiego było wyróżnienie gru­
py pisarzy odznakami woje­
wództwa poznańskiego i Po­
znania. Odznaki „Za zasługi 
w rozwoju województwa po­
znańskiego” przyznano Niko- 
sowi Chadzinikolau, Andrze­
jowi Górnemu, Marianowi

Dokończenie na ztr. 2 

sów mas pracujących, o zespo 
lenie wszystkich sił antyim- 
perialistycznych i demokraty­
cznych na rzecz polityki po­
koju i demokracji.

Obie partie z zadowoleniem 
witają wszelkie poczynania 
sprzyjające pogłębieniu proce 
su odprężenia międzynarodo­
wego. Opowiadają się one zde 
cydowanie przeciwko planom 
wprowadzenia do produkcji 
broni neutronowej i uzbroję-' 
nia w nią sił NATO w Euro­
pie. W celu zapobieżenia te­
mu konieczne jest powszechne 
poparcie doniosłych inicjatyw 
radzieckich i przedstawionego 
przez kraje socjalistyczne w 
Komitecie Rozbrojeniowym 
ONZ w Genewie projektu mię 
dzynarodowej konwencji o za 

port sekretarza generalnego 
ONZ w sprawie organizacji 
Tymczasowych Sił ONZ w Li­
banie — UŃIFIL. Została ona 
przyjęta — podobnie jak głów 
na rezolucja w sprawie powo 
łania tych sił — 12 głosami. 
ZSRR i Czechosłowacja wstrzy 
mały się od głosu, a Chiny nie 
wzięły udziału w głosowaniu. 
Przedstawiciel ZSRR stwier­
dził, że rezolucja ta nie u- 
względnia zastrzeżeń zgłoszo­
nych przez Związek Radziecki 
i dlatego nie może jej poprzeć. 
Ambasador Oleg Trojanowski 
podkreślił, że rezolucja Rady 
Bezpieczeństwa nie powinna 
pomijać potępienia napaści 
Izraela na Liban, jako naruszę 
nia międzynarodowego pokoju 
i bezpieczeństwa. Stwierdził 
ponadto, że skierowanie sił 
ONZ do Libanu nie powinno 
naruszać suwerenności tego 
kraju oraz że wydatki związa­
ne z następstwem agresji w Li 
banie, włącznie z kosztami o- 
peracji sił ONZ w tym kraju, 
powinien ponieść sam agresor, 
czyli Izrael. (PAP)

I krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko

Plenum KC ZKJ
W poniedziałek rozpoczęło się 

w Belgradzie Plenum KC Związ­
ku Komunistów Jugosławii. U- 
czestnicy obrad mają omówić i 
zatwierdzić projekt sprawozdania 
z działalności KC ZKJ w okresie 
międzyzjazdowym. projekt zmian 
1 uzupełnień w statucie ZKJ. Ple 
num określi ponadto dokładną 
datę i porządek obrad Zjazdu 
ZKJ.

Plakat hiszpański
Zainteresowanie wzbudziła wy­

stawa „Plakat republikańskiej 
Hiszpanii 1930—1939”, otwarta 20 
bm. w Muzeum Plakatu w wiła 
nowie. Jest to najobszerniejsza 
ekspozycja historycznych już 
prac, jaką kiedykolwiek pokazano 
pp wojnie na świecie.

Rybacy... w samolocie
20 bm. Świnoujskie Przedsiębior 

stwo Połowów Dalekomorskich i 
Usług Rybackich „Odra” rozpo­
częło jedną z największych w poi 
skim rybołówstwie dalekomor­
skim samolotową wymianę załóg. 
Opuściło Świnoujście blisko 160 ry 
baków, którzy po samolotowym 
rejsie wymienią załogi dwóch jed 
nostek „Kaszalot” i „Manta”, 
przebywające od blisko pół roku 
na odległych łowiskach Atlanty­
ku.

Ziemski spacer kosmonautów
Kosmonauci radzieccy Jurij Ko 

manienko 1 Gieorgij Greczko koń 

kazie produkcji, gromadzenia, 
rozmieszczania i stosowania 
broni neutronowej.

Obie partie popierają poko­
jowo uregulowanie występują 
cych różnic pomiędzy Grecją 
i Turcją oraz sprawiedliwe roz 
wiązanie problemu Cypru. Po 
pierają też sprawiedliwe i 
kompleksowe uregulowanie 
problemów Bliskiego Wscho­
du.

W toku rozmów wymienio­
no poglądy na aktualne pro­
blemy związane z umacnia­
niem ideowej jedności i inter- 
nacjonalistycznej solidarności 
międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego i robotniczego 
w oparciu o zasady marksiz- 
mu-Ienipizmu. (PAP)

Po porwaniu Aldo Moro

Odroczenie procesu 
„Czerwonych brygad"
W nocy z niedzieli na poniedzia 

tek, policja wioska natrafiła w 
Rzymie na trzeci samochód, który 
posłużył terrorystom „Czerwonych 
brygad” w akcji uprowadzenia 
przywódcy włoskiej chadecji, Al­
do Moro. Niebieski „Fiat 12«” wy 
posażony, podobnie jak dwa po­
przednie odnalezione wozy, w sy 
renę policyjną, stał zaledwie Kil­
ka metrów od miejsca akcji po­
rywaczy. Policja natrafiła w nim 
na ślady krwi.

Włoskie władze policyjne zwol­
niły z aresztu 32-letniego Gia.n- 
franco Moreno, podejrzanego o 
udział w uprowadzeniu Aldo Mo­
ro. Morenę, urzędnika banku, a- 
resztowano przed czterema dnia 
mi. Ciążyło na nim podejrzenie, 
że uczestniczył w uprowadzeniu.

W poniedziałek przed połud­
niem wznowiono w Turynie pro­
ces sądowy przeciwko członkom 
lewackiej organizacji terrorystyez 
nej „Czerwone brygady”. Jak do 
no^i jednak korespondent AFP z 
Turynu, zespół sędziowski posta­
nowił odroczyć rozprawę' przy­
wódców „Czerwonych brygad” 
ze względów proceduralnych. Nie 
podano kiedy odbędzie się kolej­
ne posiedzenie sądu. (PAP) 

czą pierwszy okres readaptacji do 
warunków ziemskich. W ponie­
działek pozwolono im na pierw­
szy spacer, a program dnia prze­
widuje już rozmowy z inżyniera­
mi na temat pracy poszczegól­
nych systemów zespołu orbitalne­
go. Komisja państwowa podsumo 
wała pierwsze wyniki ich lotu. 
Obaj bohaterowie kosmosu prze­
chodzą nadal szczegółowe badania 
lekarskie.

Po skazaniu Bhutto
W poniedziałek doszło do gwał 

townej demonstracji w Lahore na 
znak protestu przeciwko skazaniu 
na śmierć byłego premiera Z. A. 
Bhutto. Demonstranci domagali się 
uwolnienia Bhutto i podpalili 4 
autobusy, 3 samochody i pompę 
s'rażacką. Policja użyła gazów 
łzawiących. W’adze aresztowały 
generała Tikkę Khana, byłego 
szefa sił zbrojnych, jednego z czo 
łowych działaczy Pakistańskiej 
Partii Ludowej.

Kolejna „akcja” Kambodży
Wietnamska Agencja iinformacyj 

na podała, że w ostatnich dniach 
dwa bataliony wojsk kambodżań- 
skich przekroczyły granicę Wiet­
namu i zaatakowały kilka miej­
scowości w prowincji Song Be. 
W jednej tylko wsi żołnierze 
kambodżańscy zabili ponad 1000 
osób i spalili 120 domów. Akcja 
ta — stwierdza się w informacji 
— jest kontynuacją całej serii 
pogwałceń granicy wietnamskiej 
i stanowi nowe barbarzyńskie 
przestępstwo wobec narodu wiet­
namskiego. Władze kambodżań-

Po XI Plenum KC PZPR

Poznańskie spotkanie 
ludzi rolniczego trudu
Wczoraj w auli UAM cdł?y- 

ło się spotkanie aktywu spo­
łeczno-gospodarczego wsi i 
miast z kierownictwem partyj 
nym i administracyjnym wo- 
je-wództwa poznańskiego. Po­
nad osiemset osób reprezento­
wało wszystkie sektory rolnic 
twa, przemysłu rolno-spożyw­
czego i instytucji obsługują­
cych wieś. Obok rolników — 
działaczy partyjnych, zasiedli 
ludowcy i bezpartyjni, aby 
wspólnie zastanowić się nad 
sposobami rozwoju produkcji 
rolnej, nad zadaniami na naj­
bliższą przyszłość okreś!ionvmi 
przez XI Plenum KC PZPR.

Do tych aktualnych zadań 
rolnictwa nawiązał sekretarz 
KW PZPR — Bogdan Waligór 
ski, witając serdecznie ludzi 
rolniczego trudu województwa 
poznańskiego. Przypomniał, że 
spotkanie poznańskie zestało 
poprzedzone w ubiegłym tygod 
niu roboczymi spotkaniami w 
gminach, podczas których wrę 
czono przodującym rolnikom 
610 kart gospodarstw specjali- 
stycźnych i 400 talonów na 
ciągniki.

Wstęp do dyskusji stanowi­
ło wystąpienie wojewody po­
znańskiego — Stanisława Coza 
sia, oceniające realizację pro­
gramu rozwoju rolniętwa i go 
spodarki żywnościowej nakre­
ślonego pzez XV Plenum KC. 
Mówca przypomniał najważ­
niejsze decyzje państwowe 
sprzyjające postępowi w pro­
dukcji rolnej, jak podniesienie 
cen skupu płodów i produk­
tów rolnych, uregulowanie 
spraw własnościowych, wpro­
wadzenie systemu ubezpieczeń 
społecznych i emerytalnych. 
Wpływało to dopingująco na 
aktywność produkcyjną po­
znańskiego rolnictwa, które za 
jęło w ubiegłym reku pierw­
sze miejsce w kraju w produk 
cji towarowej z hektara użyt­
ków rolnych.

Nawiązując do wskazań XI 
Plenum KC PZPR, wojewoda

skie ponoszą pełną odpowiedzial­
ność za następstwa swoich prze­
stępczych awantur wojskowych.

Projekt Konstytucji SRW
Zgodnie z dyrektywami Biura 

Politycznego Komitetu Centralne­
go KP Wietnamu w całej Socja­
listycznej Republice Wietnamu 
trwają dyskusje nad projektem 
nowej konstytucji, która ma być 
zakończeniem procesu instytucjo­
nalizacji nowego państwa wiet­
namskiego w trzy lata po zakon 
czeniu wojny wyzwoleńczej.

Porozumienie EWG — Japonia
EWG i Japonia zawarły poro­

zumienie ustalające, że japoński 
eksport wyrobów hutniczych do 
krajów Wspólnego Rynku w bie­
żącym roku zostanie utrzymany 
na poziomie 1978 roku, kiedy to 
przemysł japoński dostarczył do 
krajów „dziewiątki” 1650 tys. ton 
tych wyrobów’. Porozumienie 
jest częścią planu antykryzysowe 
go .opracowanego przez komisję 
EWG, który ma przywrócić ren­
towność zachodnioeuropejskiego 
przemysłu hutniczego.

Egzekucja w Egipcie

W Egipcie został wykonany wy 
rok śmierci na 5 członkach skraj 
nie prawicowej organizacji mu 

zułmańskiej, odpowiedzialnej za 
uprowadzenie i zamordowanie w 
ubiegłym reku byłego ministra 
egipskiego cl. s. religtó M. Zaha- 
biego.

poznański wysunął najpilniej­
sze zadania rolnictwa: koniecz 
ność zmniejszenia dyspropor­
cji produkcyjnych między gmi 
nami, wsiami i poszczególnymi 
gospodarstwami, poprawa 
struktury zasiewów na rzecz 
roślin intensywnych, racjonal­
ne wykorzystanie każdego ka­
wałka ziemi, zaopatrzenie wsi 
w wodę, terminowa realizacja 
inwestycji rolniczych, rozbudo 
wa i modernizacja przemysłu 
rolno-spożywczego, współdzia­
łanie z nauką rolniczą, upow­
szechnianie czystości i porząd 
ku na wsi.

Do tych spraw nawiązywali 
w dyskusyjnych wystąpieniach 
przedstawiciele wszystkich sok 
torów rolnictwa poznańskiego, 
którzy na przykładzie swoich 
gospodarstw, wsi i kombina­
tów państwowych oraz spół­
dzielczych pokazywali możliwo 
ści dalszego podnoszenia pro­
dukcji i poprawy warunków 
życia na wsi. Podawali konkret 
ne dane o swych osiągnięciach 
i planach na przyszłość. Zebra 
ni wysłuchali wystąpień: Bo­
lesława Prokopa — sekretarza 
Komitetu Gminnego PZPR z 
Kostrzyna, dyrektora Kombi­
natu PGR Gułtowy; Bronisła­
wy Patalas — rolniczki ze wsi 
Wojnowice w gminie Opaleni­
ca, posłanki na Sejm; Felicja­
na Rożynka — przewodniczą­
cego Zarządu Rolniczego Kom 
binatu Spółdzielczego w Czem 
piniu; Haliny Waligóry — rol­
niczki, przewodniczącej Zespo 
■łu Młodego Rolnika i prezeski 
Kółka Rolniczego ze Szlachci- 
na w gminie Środa; Czesława 
Gałgana — sekretarza KW 
PZPR i Przemysława Matys la 
ka — prezesa Zarządu GŚ w 
Szamotułach.

Na zakończenie spotkania, je 
go uczestnicy wystosowali apel 
do ludzi rolniczego trudu wo 
jewództwa poznańskiego o 
wzmożenie wysiłku na rzecz 
dalszego zwiększenia produk­
cji rolnej, (emp)

Środowiskowa 
konferencja chemików
W poznańskim Domu Tech 

nika rozpoczyna się dziś trzy­
dniowa II Środowiskowa Kon 
ferencja Chemików, zorgani­
zowana przez Komisją Nauk 
Chemicznych Oddziału PAN 
w Poznaniu wspólnie z Od­
działem Polskiego Towarzy­
stwa Chemicznego i Stowarzy­
szeniem Inżynierów i Techni­
ków Przemysłu Chemicznego 
NOT. Uczestnicy konferencji 
— chemicy pracujący w uczel 
niach, instytutach naukowych 
i przedsiębiorstwach przemy­
słowych na terenie Wielkopol 
ski oraz Polski północno-za­
chodniej — zaprezentują do­
robek osiągnięty w okresie, 
jaki upłynął od pierwszej kon 
ferencji środowiskowej przed 
trzema laty w Pile. Zapoznają 
się też z problemami, które 
interesują przemysł oraz wy­
tyczą kierunki dalszych ba­
dań.

Podczas konferencji odbę­
dzie się giełda surowcowych, 
analitycznych, technologicz­
nych i chemicznych proble­
mów badawczych i produkcyj 
nych, zgłoszonych m. in. przez 
przemysł, a także pomysłów 
gotowych do wdrożenia w 
praktyce gospodarczej, (zr)
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li dzisiaj połowa obec- 

nej, VII kadencji Sej­
mu. Sposobna, to chwila do 
krótkiej reasumpcji dwulet­
niego dorobku naszego ludo­
wego parlamentu. W zakre­
sie swoich konstytucyjnych 
pełnomocnictw spełnia on 
doniosłą funkcję stanowiaco- 
kontrolną, współdecydującą 
o powodzeniu społeczno-gos­
podarczego rozwoju kraju.

Wśród 24 aktów składają­
cych się na dorobek usta­
wodawczy Sejmu w tym 
okresie, znalazły się dwie 
ustawy o -wyjątkowym zna­
czeniu socjalnym: o dalszym 
zwiększeniu emerytur i rent 
oraz ustawa o zaopatrzeniu 
emerytalnym i innych świad 
czeniach dla rolników i ich 
rodzin. W ostatecznym 
kształcie obydwu aktów 
prawnych — zwłaszcza w 
ustawie o emeryturach dla
rolników znajdujemy
istotny wkład obywatelskiej 
refleksji posłów i ich wy­
borców.

Miarą aktywności parla­
mentu jest ożywiona dzia­
łalność komisji sejmowych 
(spotkały się 521 razy), po­
selskie wyjazdy w teren (by 
ło ich 262) oraz spotkania 
posłów z wyborcami. Tych 
ostatnich odbyło się ponad 
10 000 i wzięło w nich udział 
900 000 obywateli. Szeroki 
dialog społeczeństwa z re- 
prezentami najwyższego or­
ganu władzy państwowej, 
obejmujący wszystkie dzie­
dziny życia, jest ogromnie 
ważną transmisją, przeno­
szącą społeczne postulaty 
i sugestie oraz informacje od 
dołu ku ośrodkom decyzyj­
nym. W omawianym okresie 
przybrały one m. in. postać 
183 dezyderatów i 96 opinii, 
zgłoszonych przez sejmowe 
komisie pod adresem rządu 
i ministerstw.

W ten sposób zazń&cza się 
rosnący wpływ naszego par­
lamentu na rozwiązywanie 
węzłowych problemów pań­
stwowych i narodowych, do­
skonalą. się mechanizmy so­
cjalistycznej demokracji włą 
czające do współrządzenia 
najszersze rzesze społeczne.

KM

Przykłady do naśladowania

Jak oszczędzać
energię elektryczną

Trudna sytuacja energetycz­
na. która daje nam się w tym 
roku we znaki j podjęta w 
związku z tym akcja na rzecz 
racjonalnego korzystania z prą 
du — wykazała, jak duże są 
jeszcze w tej dziedzinie nasze 
rezerwy i jak wiele jest sku- 
teczinych sposobów oszczędza­
nia energii.

Najczęściej stosowaną w za­
kładach metodą, dzięki której 
najszybciej udaje się zmniej­
szyć szczytowe zapotrzebowa­
nie na energię, jest przesunię­
cie czasu pracy bardziej ener­
gochłonnych , maszyn i urzą­
dzeń na nocną zmianą. Robi 
się tak m.in. w zielonogórskim 
„Zastału”. Utworzono tu poza 
tym specjalne grupy kontrole­
rów, których zadaniem jest 
wyłączanie niepotrzebnych w

danej chwili urządzeń 
jących prąd.

pobiera

Również w Zakładach Ku- 
zienniczych i Maszyn Rolni­
czych oraz w Zakładach Che­
mii Gospodarczej „Pollena” w 
Jawcrze (woj. legnickie) prze­
sunięto najbardziej energo­
chłonne prace na trzecią zmia­
nę. Dzięki temu — nie zakłó­
cając rytmu produkcji — uda 
ło się obniżyć pobór mocy łącz 
nie o 250 kilowatów dziennie.

Warto pomyśleć także o mo­
żliwościach lepszego wykorzy­
stania rezerw produkcyjnych 
w elektrowniach zakładowych, 
które w okresie szczytu ener­
getycznego mogłyby — przy­
najmniej częściowo — odcią­
żyć elektrownie zawodowe

PAP

Zadecydowała ordynacja

Wyniki wyborów 
we Francji

W wyborach parłamentar-- 
nych we Francji obóz rządowy 
zdobył 290 mandatów a opo­
zycja lewicowa 201, mimo że 
— biorąc pod uwagę procento­
wy podział głosów — przewa­
ga centrolewicy jest niewiel­
ka.

Mandatowa przewaga partii 
rządzących jest więc niewspół 
mierna do wyników głosowa­
nia. Zadecydowała o tym fa­
woryzująca burżuazję ordyna­
cja wyborcza: podział okrę­
gów wyborczych we Francji 
daje przewagę konserwatyw­
nym regionom wiejskim co z 
góry stawia obóz rządowy i 
prawicę w uprzywilejowanej 
sytuacji.

W pierwszej turze lewica 
miała procentową przewagę, w 
drugiej natomiast zebrała o 
wiele mniej mandatów niż jej 
przeciwnicy. Gdyby wybory 
były przeprowadzone według 
zasady proporcjonalnej, różni­
ce w stanie posiadania byłyby 
minimalne . (PAP)

Archeologiczna
sensacja 

we wsi Warkocz
Od kilku dni ekipy archeo­

logów z Wrocławskiego Ośrod 
ka Archeologiczno-Konserwa­
torskiego prowadzą we wsii 
Warkocz koło Strzelina (woj. 
wrocławskie) intensywne .ba­
dania wykopaliskowe; w u- 
biegłym tygodniu na wiejskim 
wyrobisku piasku operator ko 
parki wydobył liczne naczy­
nia gliniane. O znalezisku za­
wiadomiono pogotowie archeo 
logiczne we Wrocławiu; przy­
była na miejsce grupa archeo­
logów wkrótce odkopała 14 
grobów ciałopalnych

Wstępne badania świadczą 
o tym, że przypadkowo odkry­
to jedno z największych od­
nalezionych dotychczas cmen­
tarzysk prasłowiańskiej lud­
ności kultury łużyckiej z o- 
kresu VII-V wieku przed na­
szą erą.

Po kilku dniach prac wyko­
paliskowych archeolodzy na­
trafili w pobliżu na ślady du­
żej osady prasłowiańskiej.

, PAP

KRONIKA DNIA
PO RAZ DRUGI SZTANDAR DLA SIELINKA

Wojewódzki Ośrodek Postępu Rolniczego w Sielinku (Poznańskie) 
zdobył po raz drugi I miejsce w krajowym współzawodnictwie a- 
powszechnianja wiedzy rolniczej za rok 1977. Wczoraj przekazano za­
łodze Sztandar Przechodni Ministra Rolnictwa i Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracowników Rolnych, (emp)

PLENUM CHORĄGWI PILSKIEJ ZHP

Z udziałem I sekretarza KW PZPR w Pile, przewodniczącego Wo­
jewódzkiej Rady Przyjaciół Harcerstwa — Alfreda Kowalskiego i
wojewody 
naczelnika

pilskiego Andrzeja Śliwińskiego oraz
ZHP Piotra Łapy odbyło się plenarne

t zastępcy 
posiedzenie

Chorągwi Pilskiej ZHP. Przed obradami wręczono 34-osobowej gru­
pie instruktorów legitymacje kandydackie PZPR.

W czasie obrad plenarnych poświęconych Harcerskiej Akcji Let­
niej pn. „Wał Pomorski 1978” — dyskutowano nad bogatym progra­
mem obozowego lata na terenach, gdzie żołnierze polscy i radzieccy 
bohatersko walczyli o przełamanie bastionu obronnego hitlerowców, 
jakim był Wał Pomorski. Dotychczasowemu komendantowi hm Ma-. 
lianowi Praczykowi, przechodzącemu do pracy w aparacie partyj­
nym, złożono podziękowa Ze za działalność w Chorągwi Pilskiej 
ZHP, a Kwatera Główna przyznała mu wyróżnienie w postaci 
„Krzyża zasługi dla ZHP”. Dokonano także wyboru nowego komen­
danta, którym został hm Ryszard Garbarczyk. (ryk)

• Na odcinku Kościan — Ra­
cot w woj. leszczyńskim, kierują­
cy samochodem osobowym obywa 
tel włoski zderzył się w czasie 
wyprzedzania traktoru z nadjeż­
dżającym autobusem. W wyniku 
wypadku zginął ojciec i 10-letni 
pasierb Włocha, natomiast on sam 
i jego żona odwiezieni zostali w 
ciężkim stanie do szpitala.

• Tragiczny wypadek wydarzył 
się wczoraj w Niechanowie na tra 
sie z Gniezna do Witkowa. Pro­
wadzony przez nie posiadającego 
prawa jazdy „Fiat 125p” wpadł w 
poślizg i zderzył się czołowo z 
„Syreną”: Zginęła żona kierowcy

„Syreny”, natomiast prowadzący 
samochody oraz pasażerka i pasa­
żer, którzy zostali ranni, przeby 
wają w szpitalu w Gnieźnie.

• W Rojęczynie w woj. lesz­
czyńskim, traktorzysta zajechał 
drogę ciężarówce, w związku z 
czym ta uderzyła w przyczepę 
ciągnika. Finał: jedna osoba ran­
na i straty przy pojazdach. Trak 
torzysta z miejsca wypadku 
zbiegł, lecz został wkrótce schwy 
tany i poddany badaniom z „bało 
nikiem”, które wykazały, że je­
chał w stanie nietrzeźwym.

• W Dobrzycy w woj. kaliskim, 
wpadł w niedzielę wieczorem w 
poślizg i uderzył w drzewo „Fiat 
li25p”. Kierujący nim, który od­
niósł obrażenia, przebywa w szpi 
talu w Pleszewie.

• W jednym z gospodarstw w 
Trzciance w woj. pilskim, spło­
nął stóg słomy. Podoalił go nie­
letni wnuczek gospodarza, bawią 
cy się zapałkami, (b)

Negatywne stanowisko Pekinu
wobec radzieckiego kroku dobrej woli

Rząd radziecki — pisze 20
bm. agencja TASS stale
wykazywał i wykazuje pryn­
cypialne podejście do proble­
mu stosunków między ZSRR 
a Chinami, podyktowane go­
rącym życzeniem ich uregulo 
wania. W tym kierunku szły
liczne konkretne 
ZSRR, takie, jak: 
zawarcia układu o 
niu siły (1971 r.), 
nieagresji (1973 r.), 
dzenia spotkania j

inicjatywy 
propozycja 
niestosowa
układu o 

, przeprowa 
przedstawi-

cieli obu krajów na wysokim 
szczeblu, wznowienia współ­
pracy gospodarczej i kultu­
ralnej, kontaktów naukowo- 
technicznych, współpracy w 
dziedzinie ochrony zdrowia, 
po -linii organizacji społecz­
nych itd.

Inicjatywy te były albo od 
rzucane przez stronę chińską, 
albo pozostawiane bez odpo­
wiedzi. Mimo to Związek Ra­
dziecki postanowił uczynić no 
wy krok dobrej woli. W przed 
dzień Sesji Ogólnochińskiego 
Zgromadzenia Przedstawicieli 
Ludowych — Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR wystoso 
wało do jego stałego komite-
tu apel, 
stosunki 
ostatnich 
rakteru

który stwierdza, że 
radziecko-chińskie w 
latach nabrały cha- 
budzącego poważne

zaniepokojenie, a utrzymują­
ca się sytuacja prowadzi do 
wytworzenia atmosfery wza­
jemnej nieufności, do nasila­
nia. napięcia w stosunkach 
międzypaństwowych. Żywot­
ne interesy narodów radzie­

Szokująca 
oferta handlowa
FBI i CIA podjęły śledztwo w 

sprawie niebywałej oferty han­
dlowej złożonej w Szwajcarii 
przedstawicielom amerykańskiego 
koncernu Westinghouse. Do przed­
stawicieli tego koncernu, pro­
dukującego mjn. aparaturę jądro 
wą, zwróciło się w Genewie 
dwóch osobników, którzy zapro-
ponowali sprzedaż 
nego uranu.

oczyszczo-

Udana prezentacja dorobku
szkół artystycznych Poznańskiego

Wieczór baletowy w Ope­
rze im. Stanisława Moniuszki 
w wykonaniu uczniów poznań 
skiej Szkoły Baletowej zakoń 
czył wczoraj, trwającą od 9 
marca w Poznaniu (a także w 
kilku miejscowościach woje­
wództw poznańskiego i lesz­
czyńskiego) Dekadę Jiultury 
Szkół Artystycznych. Publicz­
ność gorąco i serdecznie okla­
skiwała interesujący program 
finału — układy taneczne i 
pokazowe fragmenty lekcji i 
ćwiczeń do słynnych utworów 
muzycznych, m. in. W. A. Mo­
zarta, P. Czajkowskiego, L

van Beethovena i F. Chopina.
W sumie, w ramach Deka­

dy odbyło się prawie 40 im­
prez — koncertów, wystaw i
spotkań baletowych, które
wszechstronnie ukazały doro­
bek 10 szkół i 11 ognisk arty­
stycznych Poznańskiego; po­
twierdziły, że wiele znajduje 
się w nich utalentowanej mło 
dzieży, rozwijającej należycie 
swe zdolności pod opieką do­
świadczonych pedagogów.

Impreza pierwsza tego
typu w kraju — okazała się 
ze wszech miar udana i war­
ta jest kontynuowania, (wig)

XII Wielkopolska Dekada Literacka 
rozpoczęła się w Gnieźnie

Dokończenie

Orłoniowi i
Wachowiakowi,

ze str. 1

Eugeniuszowi 
zaś odznaki

honorowe miasta Poznania — 
Romanowi Brandstaetterowi, 
Jerzemu Korczakowi, Amelii
Łęczyńskiej, 
Rogalskiemu 
Ruthcie.

Aleksandrowi 
Bogdanowi

Podczas spotkania koncerto 
wał Gnieźnieński Chór Chło­
pięcy pod dyrekcją Wiesława 
Kisera.

Po południu w Klubie Mię­
dzynarodowej Prasy i Książ­
ki odbyła się „Biesiada litera­
cka” z udziałem kilkudziesię­
ciu pisarzy. Było to żywe spct 
kanie społeczeństwa miasta z

„GŁOS WIELKOPOLSKI" — DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI 
Adres pocztowy: skrytka ar 1074 60-959 Poznań.

Redaguje kolegium:
Wiesław Porzycki (red. naczelny), Marian Flejsierowicz 
i Kazimierz Marcinkowski (zastępcy red. naczelnego), 

Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redakcji), Eugeniusz Cofla,
Zbllut Sęk, Zbigniew Szumowski.

autorami znanych tutaj ksią­
żek, które podczas dekady to­
warzyszą wszystkim impre­
zom.

Dzisiaj pisarze środowiska 
wielkopolskiego odbędą dzie­
siątki spotkań w Gnieźnie o- 
raz w niektórych gminach. 
Gościć będą w zakładach pra 
cy, szkołach, placówkach kul­
turalnych, a w gnieźnieńskich 
księgarniach dedykować będą 
swoje książki.

Cykl pisarskich dedykacji 
trwać będzie również dzisiaj
w poznańskiej księgarni 
Adama Mickiewicza przy 
cy Lampego. Rozpocznie 
Przemysław Bystrzycki 
czątek spotkania o godz.

im. 
uli-

(po- 
17).

(kos)

WYDAWNICZEJ „PRASA

ckiego i chińskiego wymagają 
podjęcia kroków, zmierzają­
cych do unormowania stosun­
ków radziecko-chińskich.

Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR raz jeszcze deklaru 
je gotowość położenia kresu 
obecnej nienormalnej sytuacji 
w stosunkach między ZSRR a 
ChRL, zahamowania niebez­
piecznego procesu dalszego za 
ostrzenia się tych stosunków.

Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR proponuje, by oba 
kraje wystąpiły ze wspólnym 
oświadczeniem na temat za­
sad wzajemnych stosunków. 
W Związku Radzieckim uwa­
ża się, iż takie oświadczenie 
mogłoby posunąć naprzód 
sprawę unormowania tych sto 
sunków. Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR proponuje 
też spotkanie przedstawicieli 
obu stron na dostatecznie wy 
sokim szczeblu, aby w możli­
wie krótkim czasie uzgodnić, 
będący wzajemnie do przyję­
cia tekst oświadczenia. Soot- 
kanie takie mogłobv się odbyć 
bądź w Związku Radzieckim, 
bądź też w ChRL.

☆

Ten ważny dokument — 
stwierdza agencja TASS — 
wyraża dążenie Związku Ra­
dzieckiego do unormowania 
stosunków z Chinami na za­
sadach pokojowego współist­
nienia, z uwzględnieniem wza 
jemnych interesów i bez żad­
nych warunków wstępnych.

Jednakże kierownictwo

Zimowa
Tegoroczny marzec jest bardzo 

typowy. Okreśy ciepła przeplata­
ją się z falami chłodu. W ostat­
nich dniach nastąpił w Polsce po­
wrót zimy. W całym kraju tempe 
ratury były bardzo zróżnicowane. 
Od minus 2 st. w Suwałkach i na 
Wybrzeżu do plus 8—9 st. w Polsce 
południowej, m. in. w Tarnowie, 
Przemyślu, Nowym Sączu i Rze­
szowie. Również zróżnicowane by 
ły temperatury minimąlne. Docho 
dziły one na Pomorzu do minus 14
st. m. in. w Bydgoszczy,
Szczecinie, 
wyższa

W Warszawie
temperatura

plus 2 st., a najniższa 
»t.

Instytut Meteorologii

QhRL i tym razem zajęło ne-
gjbtywne stanowisko, 
ją« niemożliwe do 
warunki wstępne, 
sens polega na tym, 
nąć merytorycznej 
nad zagadnieniem 
stosunków między

powtarza 
Pr7-.vjęcia 

których 
by unik, 
dyskusji 
Poprawy 

obu pań'.
stwami i kontynuować polity. 
kę nieprzyjazną wobec Związ 
ku Radzieckiego. Dowodzi to, 
że w ChRL wrogości wobec 
Związku Radzieckiego nadal 
nadaje się rangę polityki pań 
stwowej. Wszystko to wskazu 
je, że pewnym kołom w Chi­
nach bardziej odpowiada na­
pięcie w stosunkach radziec- 
ko-chińskich, sztuczne podsy­
canie antyradzieckości, niż 
unormowanie stosunków mię. 
dzy obu krajami.

Kierownictwo radzieckie 
jest przekonane, że w stosun­
kach między ZSRR i ChRL 
nie ma takich problemów, kto 
rych nie można by było roz­
wiązać w duchu dobrego są­
siedztwa. Strona radziecka, da 
jąc dowód dobrej woli, będzie 
działać w tym kierunku rów 
nież w przyszłości. Oczywi­
ście, w Związku Radzieckim 
musi się brać pod uwagę 
obecna wrogość Pekinu wo­
bec ZSRR. Naród radziecki
nie traci jednak nadziei, że 
z biegiem czasu: stosunki 
współpracy i dobrego sąsiedz­
twa między ZSRR a ChRL zo
staną przywrócone, 
stko będzie zależało 
jakie stanowisko 
ChRL. (PAP)

wiosna?

Pile i 
s naj-

wynosiła 
— minus 2

w okresie
od 21 do 25 bm. nie przewiduje 
większych zmian pogody. Spodzie 
wane jest zachmurzenie duże z roz 
pogodzeniami i okresowymi opa­
dami: w zachodniej części kraju 
— deszczu, a na pozostałym obsza 
rze — deszczu lub śniegu. Tempe 
ratury maksymalne w północno- 
wschodniej części kraju od minus 
1 do plus 3 st., a na południu od 
plus 4 st. do plus 8 st. Tempera­
tury minimalne spodziewane są w 
granicach od minus 5 st. do zera 
w północnej części kraju, zaś na 
południu od zera do plus 5 st. Wia 
try umiarkowane, okresami dość 
silne, z kierunków południowych, 
a potem zmieniających się.

W lasach na Podkarpaciu zalega 
miejscami kilkudziesięciocentyme- 
trowa pokrywa śnieżna, lecz wcze 
śniejsze ocieplenie wywabiło z zi-

Po 5 dniach znowu
w RFN

Po 5 dniach strajków i 
w zachodnioniemieckim 
le poligraficznym, we 
znowu u każą się gazety, 
mym zakończony został

lokautów 
prasęmyś- 

wtorek 
Tym sa- 
trwający

od wielu tygodni konflikt między 
drukarzami * koncernami poligra 
ficznymi i wydawcami na tle 
wprowadzania elektronicznej tech
niki druku i zapewnienia
stencji 36 00«. zecerów i 
paży.

Nowy układ zbiorowy

egzy-
met-ram-

pnsewi-
duje m. in., że wysokokwalifiko­
wani fachowcy, przy wprowadza­
niu howej techniki, muszą być na- 
Ipl Zatrudniani w danym zakła­
dzie / i otrzymywać wynagrodze­
nie w dotychczasowej wysokości.

/ / \ PAP.
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Wszy- 
od tego, 

zajmie

mowego snu borsuki. Przyleciały 
drozdy, słonki i kosy. Zakwitły 
śnieżyczki i przebiśniegi.

Nagły spadek temperatury i obfi 
te opady śniegu zanotowano na 
Wybrzeżu Szczecińskim. W przede­
dniu kalendarzowej wiosny szcze-J 
cińskie wsie i miasta pokryła war’ 
stwa śniegu, a wody skute są lo­
dem. W nocy z niedzieli na ponie­
działek temperatury wskazywały 
minus 10 st. Od niedzieli trudna ty 
tuacja powstała na drogach całe­
go województwa. Wprawdzie wszy 
stkie drogi o pierwszej kolejności 
odśnieżania są przejezdne, jednak 
utrzymujący się mróz i ciągłe o pa 
dy śniegu stanowią duże utrudnie­
nie dla kierowców. Sytuację pogar­
sza silny wiatr. Na wielu drogach, 
zwłaszcza u wylotu z lasów i osie­
dli tworzą się zaspy.

W trudnych warunkach pracują 
dokerzy zespołu Portowego Szcze­

cin — Świnoujście. Mimo to na por 
t-owych nabrzeżach utrzymuje się 
wysokie tempo przeładunków. Nie 
wstrzymano także ruchu statków.

Po kilku dniach ciepłej i sło­
necznej pogody w nocy z niedzieli 
na poniedziałftk odnotowano na­
wrót zimy w Beskidach. W górach 
powyżej 690 m spad-o 10 cm świe­
żego puchu. 20 bm. temperatura * 
partiach szczytowych gór wynosi­
ła minus 5 stopni. Poprawiły się 
warunki narciarskie; najlepiej 
przygotowano nartostrady »» 
Skrzycznem, Małym Skrzycznetn, 
Hali Pośredniej oraz na Klimczo­
ku i Stożku w Beskidzie Śląskim, 
a także na Pilsku i Wielkiej Raczy 

w Beskidzie Żywieckim. W Szczyt 
ku W w Górnym Szczyrku w wyso­
kich partiach czynne są wszystkie 
wyciągi narciarskie. (PAP)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In- 

stytu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś W 
chmurzenie duże z większy1”* 
przejaśnieniami; okresowo opady 
śniegu, przechodzące w deszcz.

Temperatura maksymalna pt|S 
3 do 5, a minimalna plus 1 do 3 
stop«i. Wiatry umiarkowane ł 
dość silne, zachodnie.

Wczoraj o godz. 19 notowano: 
w Pile minus 3, w Poznaniu W" 
nus 2, w Koninie minus 1. w Lesz­

nie i Kaliszu plus 1 stopień; ciś­
nienie 737,7 mm.

Dzisiejszy serwis infarmocyj^y 
opracował Zbyszek Kruszona

KS IĄŻKĄ — RUC H"; POZNAN, UL. GRUNWALDZKA 19.
Prenumerata: walety przyjmują oddziały RSW 

„Prasa-Książka-Ruch" oraz urzędy pocztowe I doręczy­
ciele do, drwa 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grud- 
rba) poprzedzającego okres prenumeraty: no miesiąc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł). »
Indeks nr 35028 J-10
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Metody spełnienia programu

Więcej lepszej żywności
Wszystkie podstawowe zało­

żenia przyjętego na XV 
Plenum KC PZPR w 

październiku 1974 roku progra­
mu o dalszą poprawę wyży­
wienia narodu i rozwój rol­
nictwa, w którym założono po­
większenie do 1990 r. w porów­
naniu z 1973 r. globalnej pro­
dukcji rolnej blisko dwukrot­
nie, a produkcji przemysłu rol­

no-spożywczego — przeszło trzy 
krotnie oraz kierunki działania 
w urzeczywistnieniu tych za­
mierzeń, są nadal aktualne i 
obowiązujące.

Komitet Centralny partii, 
który 17 bm. na swym XI ple­
narnym posiedzeniu dokonał 
wnikliwej, wszechstronnej oce­
ny dotychczasowej realizacji 
tego programu .skoncentrował 
szczególną uwagę na istnieją­
cych jeszcze rezerwach produk­
cyjnych i możliwościach ich 
uruchomienia oraz na sprawach 
wymagających nowych rozwią­
zań, zapewniających szybszy 
wzrost produkcji żywności.

Do najważniejszych z nich 
zaliczono konieczność lepszego 
wykorzystania użytków rolnych 
przez wprowadzenie nowych 
rozwiązań systematycznych, 
zmierzających do zastosować 
nia dalszych bodźców eko- 

/nomicznych, sprzyjających ra­
cjonalnemu zagospodarowaniu 
każdego kawałka gruntów. 
Sprzvjać temu będzie zwięk­
szenie uprawnień władz te­
renowych i ich odpowie­
dzialności za prawidłowa gos­
podarkę ziemią oraz dosto­
sowanie zasad gospodarki zie­
mią do zróżnicowanej sytuacji 
rolnictwa w poszczególnych re­
gionach.

Za niemniej ważne i pilne 
zadanie uznano lensze wyko­
rzystanie poważnych rezerw w 
produkcji pasz własnych w 
gospodarstwach rolnych. Dla 
osiągnięcia tego celu podjęte 
zostana od zaraz wszechstron­
ne działania zmierzające do po 
prawy gospodarki na trwałych 
użytkach zielonych, doskona­
lenia struktury zasiewów na 
korzyść zbóż, kukurydzy i wy- 
sokowydajnych roślin pastew­
nych oraz podniesienia plonów 
ziemniaków i buraków,. Od te­
go bowiem oraz od racjonalne­
go użytkowania pasz, uzależ­
niony jest szybszy wzrost pro- 
dukcii zwierzęcej, któremu z 
uwagi na rosnące zgnotrzebo- 
wanie rynku na mięso i jego 
orzetwory, nodoorządkowane 
beda wszelkie poczynania w 
rolnictwie. Snryńać temu no- 
winno zapowiedziane na ple­
num konsekwentne rozliczanie 
gospodarstw, gmin i całych wo­
jewództw z wykorzystania nasz 
treściwych według końcowej 
produkcji zwierzęce! netto.

Podobnie jak w całej gospo­
darce narodowej, również w 
rolnictwie miernikiem oceny 
pracy urzędów gminnych, 

służb rolnych, samych rolni­
ków oraz instytucji i organi­
zacji świadczących usługi pro­
dukcyjne dla rolnictwa będzie 
efektywność wykorzystania po­
siadanego potencjału produk­
cyjnego, środków technicznych 
i stosowania dostępnych nowo­
czesnych technologii wytwarza­
nia. Rezerwy w tym zakresie 
są bowiem jeszcze bardzo duże 
i sięgają — jak się szacuje — 
20—30 proc, potencjału pro­
dukcyjnego tych środków.

W sposób pryncypialny po­
stawiono sprawy występują­
cych przejawów zaniedbań, 
niedowładu organizacyjnego 
oraz niewywiązywania się nie­
których kontrahentów ze swych 
zobowiązań wobec rolników. 
Bywa bowiem i tak, że środki, 
których poszukują rolnicy za­
legają w magazynach zakładów 
produkcyjnych lub w hurtow­
niach handlu a sprzęt spółdziel­
ni kółek rolniczych, których 
podstawowym zadaniem jest 
świadczenie usług gospodars­
twom indywidualnym, wyko­
rzystywany jest do usług poza­
rolniczych.

Eliminowanie tych zjawisk 
nie wymaga odgórnych decy­
zji, a tylko konkretnego, pre­
cyzyjnego i operatywnego dzia­
łania urzędów gminnych i sa­
morządu rolniczego.' Stąd wie­
le uwagi poświęcono na ple­
num sprawom związanym z 
dalszym doskonaleniem pracy 
urzędów gminnych i służby roi 
nej, kształtowaniem modelu 
gminy jako ośrodka sterowa­
nia rozwojem produkcji rolnej 
na swoim terenie, przyspiesze­
niem rozwoju usług produkcyj­
nych dla rolnictwa i poprawą 
obsługi rolnictwa. Od tego bo­
wiem w dużej mierze zależeć 
będzie osiągnięcie w tym roku 
i następnych dwóch latach ta­
kiego wzrostu produkcji rol­
nej, który zniweluje ujemne 
skutki wyjątkowo niekorzyst­
nych warunków atmosferycz­
nych w ostatnich latach i za­
pewni pełne wykorzystanie na­
kreślonych dla rolnictwa zadań 
w całym bieżącym pięcioleciu. 
Wymaga to również maksymal­
nego wysiłku wszystkich rol­
ników, gósoodatrskiej troski o 
jak najbardziej racjonalne wy­
korzystanie istniejących możli­
wości produkcyjnych, a więc 
i sumiennego wywiązywania 
się z zobowiązań wobec rol­
nictwa instytucji i organizacji 
świadczących mu usługi oraz 
przemysłów pracujących na je­
go potrzeby.

I takie zadania Dostawiło XI 
Plenum KC PZPR przed rol­
nictwem oraz innymi działami 
gospodarki narodowej uczest­
niczącymi w realizacji persoek- 
tywicznego programu o dalsza 
poprawę wyżywienia narodu i 
rozwój rolnictwa. Dla prze­
mysłów pracujących na rzecz 
gospodarki rolnej oznacza to 

konieczność wzmożenia wysił­
ku zaopatrzenia wsi w nie­
zbędne środki produkcji rolnej 
oraz dostosowania ich do po­
trzeb unowocześnienia rolnic­
twa. Położono przy tym szcze­
gólny akcent na wzmocnienie 
dyscypliny zarówno ilościowe­
go, asortymentowego jak i ter­
minowego wykonywania usta­
lonych zadań.

W przemyśle rolno-spożyw­
czym, obok utrzymania w la­
tach 1978—80 i następnych 
wysokiego tempa rozwoju, nie 
zbędne jest usprawnienie pro 
cesów inwestycyjnych, a 
zwłaszcza skrócenie cykli bu­
dowy i czasu osiągania w no­
wych zakładach projektowa­
nej zdolności wytwarzania.

Miarą gospodarności kierów 
nictw i całych załóg zakładów 
przemysłu spożywczego bę­
dzie pełne wykorzystanie ma 
jątku trwałego, zwiększenie 
stopnia przetwarzania surow­
ców, rozszerzenie asortymen­
tów i podnoszenie jakości pro 
dukowanych wyrobów. W po­
łączeniu z dalszą, dynamicz­
ną rozbudową i modernizacją 
tego przemysłu, pozwoli to na 
wydatne zwiększenie produk­
cji artykułów żywnościowych 
i zapewni dalszą poprawę za­
opatrzenia rynku.

Nakreślone na XI Plenum 
KC PZPR zadania i kierunki 
działania zmierzające do szyb 
szego zwiększenia produkcji 
żywności dadzą oczekiwane 
rezultaty, jeżeli będą realizo­
wane od zaraz i powszechnie 
w każdym gosoodarstwie rol­
nym, w każdej wsi, gminie, 
województwie oraz przez ze­
społy wszystkich działów gos 
podarki żywnościowej i in­
nych pracujących na jej po­
trzeby.

W gospodarce żywnościowej 
w ogóle, a w rolnictwie w 
szczególności, niezbędne jest 
kojarzenie długofalowych za­
dań i rozwiązań ze stałym do 
skonaleniem warunków ich 
realizacji i poprawą efektyw­
ności gospodarowania. I temu 
poświęcone było XI Plenum 
KC PZPR w trosce o konsek 
wentną realizację nadrzędne­
go celu jakim dla partii i rań 
stwa było, jest i zawsze bę­
dzie podnoszenie poziomu ży­
cia naszego narodu.

Dlatego tak wysoką rangę 
kierownictwo partii i państwa 
nadaje dalszemu powiększa­
niu produkcji rolnej, która 
jest podstawą dobrobytu spo­
łecznego oraz szybszemu roz­
wijaniu, unowocześnianiu i do 
skonaleniu całej gospodarki 
żywnościowej. Jest to bowiem 
sprawa całegę narodu i jej 
powodzenie zależy od wzmo­
żonego wysiłku każdego z nas.

FRANCISZEK BOBULA

JAlEZr
— Pracuję szósty rok, po 

skończeniu Technikum Górnic 
twa Rud. Teraz jestem bryga 
dzistą-elektrykiem i wspólnie 
z 11 kolegami dbam o bez­
awaryjną pracę skomplikowa 
nych urządzeń. Jeśli trzeba, 
usuwamy też awarie. Naszym 
celem jest eliminowanie wszel 
kich postojów maszyn. Z tego 
względu nie ograniczamy się 
do napraw i naszych obowiąz 
ków zawodowych, lecz stara 
my się oddziaływać na pra­
cowników użytkujących różne 
urządzenia. Od zachowania 
przez nich dyscypliny zależy 
zakres naszej pracy, a tym 
samym wyniki produkcyjne za 
kładu. Wartość urządzeń, któ 
rymi się opiekujemy jest 
olbrzymia. W codziennej pra 
cy napotykamy naturalnie róż

Międzynarodowe Seminarium ISME w Poznaniu

Pro Sinfonika wychowawcą młodzieży
Dzisiaj 21 bm Młodzieżo­

wy Ruch Miłośników 
Muzyki Pro Sinfonika 

działający przy Państwowej 
Filharmonii w Poznaniu przy 
zna tegoroczne nagrody Grand 
Prix Pro Sinfonika. Laureata­
mi nagród są corocznie wybit 
ni artvści i wychowawcy, naj 
piękniej prooagujący muzykę 
wśród młodzieży. Wręczenie 
Grand Prix roku 1978 odbę­
dzie się podczas specjalnego 
recitalu Krystiana Zimermana 
który będzie jednym z laure­
atów nagród.

Pro Sinfonika powstała w 
Poznaniu przed 10 laty. Obec 
nie liczy ponad 10 000 człon­
ków — od dzieci w wieku 
przedszkolnym do osiemnasto- 
latków. Zrzeszeni są on; w 40 
klubach Pro Sinfoniki działają 
cych w szkołach średnich i za 
kładach pracy, w 19 kołach 
Młodych Melomanów z szkół 
podstawowych i 54 grupach 
Kolorowych Nutek, działają­
cych w przedszkolach. W cią­
gu 10 lat swego istnienia Pro 
Sinfonika objęła swym działa 
niem ponad 35 000 dzieci, mło 
dzieży i studentów. Prowadzi 
własny Uniwersytet Muzycz­
ny, wydaje Zeszyty Muzyczne, 
organizuje międzyklubowe tur 
nieje oraz tworzy — zespoły 
aktywnego muzykowania. Dla 
członków Pro Sinfoniki organi 
zowane są koncerty oraz spot­
kania z najwybitniejszymi poi 
skimi i zagranicznymi artysta- 
mi-muzykami oraz teoretyka­
mi sztuki. Odbywają się także 
koncerty zespołów własnych.

Dewizą naczelną tego ruchu

Kot. — W. Plutowski

ne problemy, choćby brak czę 
ści zamiennych. Staramy się 
je rozwiązywać przez wyeli­
minowanie awarii oraz szcze­
gółowe badania wszystkich 
części wymienianych. Bardzo 
często bowiem różne elemen 
ty w zużytych częściach na­
dają się do dalszej pracy. Ko 
rzystomy z nich. Najważniej­

muzycznego jeśli teza, że isto 
tą rozwoju ludzkiej kultury 
jest jej nieustanna uprawa. Dzia 
łanie Młodzieżowego Ruchu 
Miłośników Muzyki podpoiząd 
kowane jest czterem naczelnym 
zasadom. Pierwsza z nich to Jo 

browolność uczestnictwa w poz­
nawaniu muzyki. Druga to — 
zasada najwyższego poziomu. 
Odnosi się ona zarówno do pro 

gramu artystycznego i wykonaw 
ców, jak i działań organizacyj­
nych. Uczestnictwo w koncer­
tach Pro Sinfoniki nazywane 
jest tu. dla podkreślenia jednoś 
ci działań kompozytora, odtwór 
cy i słuchacza — manifestacja 
mi muzycznymi. Trzecia zasa 
da działania Pro Sinfoniki to 
oryginalnie pojęty własny sa­
morząd, owo „gospodarstwo mu 
zyczne”, praktvczna realizacia 
hasła „wszystko robimy sami”. 
Wdrażanie członków Pro Sinfo 
niki do perfek^i działania, przy 
wracanie wagi wypowiadanemu 
słowu -— co się rzekło, trzeba 
wykonać. Wreszcie czwartą za­
sada ruchu jest — n i e z m i e n 
n o ś ć pryncypiów — to, co za 
łożone zostało 10 lat temu, rea­
lizowane jest niezmiennie do 
dzisiaj.

Inicjatywom Pro Sinfoniki 
towarzyszy bogata w treści wy 
ehowawcze, inspirująca intele­
ktualnie i emocjonalnie różno 
rodna forma działania. Szcze­
gólną zaś rolę spełniają tu Ze­
szyty Muzyczne, które redago­
wane są w oparciu o doświad 
czenie Janusza Korczaka. Reali 
zowane jest tu praktycznie 
stwarzanie szansy wypowiedzi 
każdemu dziecku, każdemu mło

sze, że mamy wspólny język 
z załogą.

Jeśli mamy określić zasa­
dy naszej pracy w brygadzie, 
to podkreślę, że działamy ko 
lektywnie. To nie jest kokiete 
ria. Po prostu — konieczność. 
Zgrać się można tylko wtedy, 
gdy wszyscy będą widzieli 
wtosny interes w dobrej pra­
cy i pamiętali, że robota każ 
dego wpływa na opinię całej 
brygady. Pracę zorganizowa­
łem tak, że koledzy są sta­
le przypisani do poszczegól­
nych zmian. Wprowadziłem 
jednak zasadę, że codziennie 
muszę widzieć wszystkich, o- 
bojętnie na którą zmianę przy 
chodzą. To zapewnia mi zna 
jomość bieżącej sytuacji i kie 
rowanie pracą całej brygady.

Mówił STANISŁAW RA­
SZEWSKI — brygadzista- 
elektryk w wydziale walca 
rek zimnych Huty Alumi­
nium „Konin”, sekretarz Od 
działowej Organizacji Par­

tyjnej. (woj)

demu człowiekowi niezależnie 
od stopnia umiejętności arty­
kułowania własnych przeżyć.

Realizacja zamierzeń Pro Sin 
foniki, jak to podkreślał wielo 
krotnie animator ruchu — A- 
loizy Andrzej Łuczak, nie by­
łaby oczywiście możliwa bez 
serdecznego współdziałania wie 
kńej rzeszy pedagogów ; wycho 
wawców młodzieży.

Dorobek Pro Sinfoniki jest 
wysoko ceniony w kraju i za 
granicą. Wyrazem tego jest tak 
że — powierzenie właśnie Pro 
Sinfonice przez Międzynarodo­
we Stowarzyszenie Wychowa­
nia Muzvcznego ISME — orga 
nizacji Międzynarodowego Se 
minarium ISME strefy europej 
skiej pn. „Muzyka jako środek 
uspołecznienia młodych”. Semi 
narium odbędzie się w Pozna­
niu w dniach od 22 do 26 czer 
wca br., a protektorat nad nim 
objęły wysokie czynniki pań­
stwowe.

Uczestnikami seminarium bę 
dą artyści muzycy, pedagodzy 
i działacze zajmujący się upow 
szechnianiem kultury. Wygło­
szonych zostanie szereg refera 
tów (wydane one zostaną nastę 
pnie w formie książkowej) przez 
wybitnych artystów i teorety­
ków polskich i zagranicznych 
(m.in. przez Bogdana Suchodol 
skiego, Witolda Lutosławskie­
go, Kazimierza Obuchowskiego, 
Janusza Cegielłę, Jana Webera, 
Dvmitra Kabalewskiego z 
ZSRR. Arthura Klothmana z 
USA). Uczestnikom seminarium

Dokończenie na str. 4

WŁODZIMIERZ BRANIECKI

Na ulicy Warszawskiej w 
Poznaniu, pękła szyna 
tramwajowa. Naprawę 

zlecono pogotowiu techniczne­
mu WPK. Kilkanaście minut 
później przy ulicy Warszaw­
skiej naprzeciw „Nowotelu” 
zatrzymał się samochód z na 
pisem „Pogotowie techniczne”. 
Opuścili go pracownicy w po­
marańczowych kamizelkach. 
Na torze ustawili dla spawa­
cza parawan w biało-czerwo­
ne pasy. Do sieci trakcyjnej 
doczepili żółto-zieloną tyczkę, 
by z niej czerpać prąd. Zrobi 
to się tak kolorowo, jak tego 
wymagają przepisy bhp.

Nie tylko kolory mają chro 
nić pracujących czyniąc ich 
łatwo zauważalnymi przez 
motorniczych tramwajów, zbli 
żających się do miejsca robót 
torowych. Przepisy nakazują, 
również, by w odległości 25 
metrów od takiego miejsca u- 
stawić dwa znaki: „uwaga ro 
boty drogowe” i „szybkość 
jazdy do 5 km/godz”. Znaków 

ustawiono, o czym świad- 
Czą późniejsze zeznania pra­
cowników pogotowia.

Pomocnik spawacza, Ry- 
szard Ch.: Kto ustawiał zna.d 
drogowe? Nie pamiętam do­
kładnie, wydaje mi się, że 
robił to Jerzy M.

Kierowca, Jerzy M.: Ja zna 
ków nie ustawiałem...

Ryszard Ch., który miał u- 
bezpieczać spawacza, wyma­
chiwał rękoma, kiedy nadjeż­
dżał tramwaj. Każdy pojazd 
zwalniał i zatrzymywał się w 

bezpiecznej odległości od para 
wanu. Inaczej było z szybko­
bieżną „dwunastką”. Wpraw­
dzie Ryszard Ch. odniósł wra­
żenie, że po jego sygnałach i 
ten tramwaj zwolnił, ale kil­
kanaście sekund później na­
stąpiła tragedia. „Dwunastka” 
jadąc dalej, potrąciła spawają 
cego szynę Stanisława S. Po­
niósł on śmierć na miejscu.

Tramwaj zatrzymał się kil­
kanaście metrów za rejonem 
robót. Przerażony motorni­
czy — Władysław O. nieskład 
nie tłumaczył, że nie do­
strzegł niczego, co nakazywa­
łoby ostrożność i zatrzymanie 
pojazdu. Miał rację jeśli cho­
dzi o znaki „roboty drogowe” 
i „ograniczenie szybkości”. 
Ale.. .

Pracownicy ubrani byli w 
kamizelki ochronne i dawali 
sygnały ostrzegawcze. W po­
bliżu miejsca spawania stał 
samochód „Pogotowie technicz 
ne”. Widoczność krytycznego 
dnia była bardzo dobra, a tra 
sa pozwalała na daleką obser­
wację przedpola jazdy. Te 
wszystkie okoliczności nie poz 
walają przyjąć, by sam brak 
znaków drogowych (dotyczą­
cych robót i ograniczenia 
szybkości — przyp. red.) przy 
czynił się do wypadku. Władv 
sław O. stwierdził, że nie wi 
dział ani ludzi pracujących na 
torze, ani wozu technicznego, 
co świadczy o tym, iż nie ob­
serwował w ogóle trasy, a za 
tern nie zauważyłby również 
znaków” — czytamy w prawo 

mocnym orzeczeniu Sądu Wo 
jewódzkiego w Poznaniu.

Dlaczego Władysław O. tak 
nieuważnie kierował tramwa­
jem? Podejrzenie o nonszalan 
cję lub brawurę upada, jeśli 
czyta się opinię wystawioną 
przez WPK:

Liberalne przepisy bhp

Półtora etatu 
i wypadek

„Władysław O., zatrudniony 
jest w WPK od 1947 roku. Począt 
kowo był motorniczym, później 
instruktorem, a od 1974 roku 
ekspedytorem. Sumienny, zdyscy­
plinowany, wykonujący chętnie i 
bez zastrzeżeń każde dodatkowe 
polecenie kierownictwa”.

Ta ostatnia cnota Władysław 
wa O. polegała na tym, że 
(cytat z pisma WPK) „od 1970 
roku poza pracą pełnoetatową 
— ekspedytora, pomagał przed 
siębiorstwu w wykonaw­
stwie zadań, jeżdżąc jako mo­
torniczy w niepełnym wymia­
rze godzin”. Tak też było 
przed wypadkiem. Oskarżony 
nocą 8 godzin pełnił funkcję 

ekspedytora, a skończywszy 
tę pracę o 6 nad ranem — po 
szedł do zajezdni i wyjechał 
na miasto „dwunastką”. 
Przez 3 godziny wszystko 
szło dobrze, chociaż był to 
okres komunikacyjnego szczy 
tu. Około 9 kiedy przepłynęła 

już fala spieszących się do 
pracy, a oskarżony zapewne 
odetchnął z ulgą, że najgorsze 
ma za sobą, nastąpiła tragedia. 
Nastąpiła w 12 godzinie pra­
cy, a więc w wyniku przemę­
czenia i dekoncentracji. Z 
pewnością nie doszłoby do te­
go, gdyby tej doby Władysław 
O., pracując na półtora etatu 
wynikające stąd funkcje peł­
nił w odwrotnej kolejności, 
tj., gdyby najpierw był mo­
torniczym, a następnie ekspe­
dytorem. Skutki błędu, który 
popełnia zmęczony ekspedy­
tor, są przecież nieporówny­
walne z następstwami błędu, 
zmęczonego motorniczego.

Niestety, w przedsiębior­
stwach komunikacyjnych nie 
obowiązuje przy zatrudnianiu 
„półetatowców” reguła: naj­
pierw niech prowadzi pojazd, 
a potem wykonuje drugą pra­
cę — w pełnym wymiarze go­
dzin. Pismo (nr 562/72) z 1972 
roku ówczesnego Ministerstwa 
Gospodarki Komunalnej, san­
kcjonujące zawieranie — 
przez przedsiębiorstwa komu­
nikacyjne ze swoimi pracowni 
kami drugiej umowy o pracę 
na półetacie kierowcy lub mo 
torniczego, choć obszerne 
(4,5 kartki maszynopisu) sło­
wem nie wspomina o bezpie­
czeństwie i higienie pracy. 
Wobec ludzi zatrudnionych 
na półtora etatu stosuje się 
więc także wymogi (jeśli cho­
dzi o wiek, stan zdrowia itp.), 
jakie dotyczą wszystkich wy 
konujących etatowo • zawód 
kierowcy i motorniczego. 
Wprawdzie również ci ostatni 
nieraz mają przedłużony 
dzień roboczy (godziny nad­
liczbowe), ale u półetatowców 
ludzi często już niemłodych i 
nie najzdrowszych, źle znoszą 
cych nieprzespane noce, po­
nad 8-godzinna praca to regu 
ła.

Można więc mówić o libera 
lizmie przepisów, a tezę tę 
zilustrować sytuacją oskarżo­
nego Władysława Ó. Miał 55 
lat i nie najlepsze zdrowie. 
Oto ustalenia lekarskiej przy 
chodni międzyzakładowej 
przy WPK:

„Władysław O. jest pod stałą o­

pieką przychodni. Badany okreso- 
wo raz na rok. Leczył się u neu­
rologa z powodu dolegliwości krę 
gosłupa. W 1973 roku stwierdzono 
niewielkie podniesienie ciśnienia 
tętniczego. Od tej pory kilką ra­
zy w roku yyzywany na badania. 
Wyniki wskazywały na rozpoczy­
nającą się chorobę nadciśnienio- 
Mą. Z powodu wysokiego ciśnie­
nia chorował w 1974 roku —17 dni 
a w 1975 i 76 roku — po 9 dni. 
Ostatnie badania ciśnienia 1 czerw 
ca 1977 r. (wypadek nastąpił 29 
czerwca — przyp .red.) wykazało 
176/110 w związku z czym otrzy­
mał 4 dni zwolnienia i skierowa­
nie do EKG. Dodajemy, że choru 
jący krócej niż 30 dni nie wyma­
ga orzeczenia o zdolności do pra­
cy na określonym stanowisku”.

Nawet wówczas, kiedy pra­
cuje na półtora etatu? — ta­
kie nasuwa się pytanie, w 
związku z ostatnim stwierdzę 
niem przychodni. W każdym 
razie można wierzyć słowom 
oskarżonego:

„Kiedy jadąc ulicą Warszawską 
zbliżałem się do nowotelu, nagle 
zrobiło mi się słabo. Przed oczy­
ma miałem zasłonę z mgły. Gdy 
przejrzałem przed tramwajem wy 
łonił się parawan spawacza. Dzie­
liło mnie od niego 5 metrów...”.

MICHAŁ ŁUCZAK
P. S. Sąd Rejonowy w Pozna­

niu skazał Władysława O. na pół­
tora roku pozbawienia wolności 
(z zawieszeniem wykonania na 3 
lata) i 25 000 zł grzywny oraz o- 
rzekł wobec niego zaka-z prowa­
dzenia pojazdów mechanicznych 
na 5 lat. Wyrok jest prawomoc­
ny.
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Dziennik 6-letniej podróży po USA Niecodzienny przewóz

Pielgrzymka 
do wyzutych z praw

Sześć lat podróżował młody 
Duńczyk — Jacob Holdt, po 
USA. Mieszkał w gettach mu­
rzyńskich i wśród kolorowych 
robotników plantacji. Spotkał 
się z ludźmi dotkniętymi naj 
gorszą nędzą i z najbogatszy­
mi. Zrobił blisko 15 000 zdjęć. 
Ukazują one Amerykę skraj­
nych kontrastów. Napisał 
wstrząsającą książkę — repor 
taż „Obrazy z Ameryki”, o 
której prasa duńska mówiła, 
że jest to „fantastyczny i nie 
tradycyjny dziennik podróży, 
opisujący wnikliwie i brutal­
nie system społeczny, który w 
swojej ostatecznej konsekwen 
cji jest ahumanitarny”.

Hamburski tygodnik „Der 
Spiegel” rozpoczął w numerze 
10 przedruk fragmentów książ 
ki Holdta, która w RFN uka, 
zała się nakładem „S. Fischer 
Verlag”. Pierwszy odcinek tej 
serii nosi tytuł „Pielgrzymka 
do wyzutych z praw”.

„Der Spiegel” pisze o auto­
rze, że przebył autostopem 
160 000 km (nie licząc ulic 
miejskich), mieszkał ty 381 do 
mach w 48 stanach. Na kupno 
filmów zarabiał jako dawca 
krwi. Często ryzykował ży­
ciem. Był atakowany przez 
gangsterów czarnych i bia­
łych, raz został napadnięty 
przez Ku Klux Klan. Sześcio­
krotnie był aresztowany.

„Coraz bardziej przerażony ak­
tami przemocy, wyjechał w koń­
cu z tego kraju. W czasie pobytu 
Holdta w USA, zostało tam zamor 
d-owanych dwunastu jego najlep­
szych przyjaciół, w tym również 
rodzice jego żony — Murzynki z 
Missisipi...” — stwierdza tygodnik.

Plon swojej podróży prezentuje 
on obecnie w Danii. Pokaz, na 
który składają się zdjęcia, songi 
Murzynów i komentarz Holdta o- 
bejrzalo już przeszło 30 000 osob.

W swoich wędrówkach po USA 
Holdt spotkał się także z niedolą 
Indian (walczył po ich stronie w 
Wounded Knee), ale. koncentruje 
się głównie na nędzy Murzynów. 
„Przeszło 100 lat musiało upłynąć 
— pisze — zanim Murzyni otrzy­
mali wolność, ale nasuwa się py 
tanie, czy mają ją dzisiaj? For­
malnie USA stały się dopiero 
przed 10 laty demokracją, kiedy 
wszyscy obywatele otrzymali w 
końcu prawo wyborcze. Jednak 
czy rzeczywiście jest to demokra 
cja?”

„Tyrania białych — stwierdza 
Holdt — nigdzie nie przybiera tak 
konkretnych form, jak na piania 
cjach bawełny”. Na podstawie 
własnych doświadczeń, które o - 
kreślą jako „tragiczne i gorzkie”, 
autor dochodzi do wniosku, że 
warunki Murzynów na planta­
cjach bawełny, tytoniu czy też 
trzciny cukrowej nie zmieniły się 
ani na jotę cd czasu zniesienia 
niewolnictwa. Zyją oni w nędzy i 
są całkowicie uzależnieni od bia­
łego człowieka.

Najjaskrawszy tego przykład, 
to obozy tworzone przez białych 
plantatorów trzciny cukrowej na 
Florydzie. W takich obozach mie­
szkało niekiedy w jednym po­
mieszczeniu po sto osób. Warun­
ki były tak okropne, że zaintere­
sowała się nimi opinia publiczna. 
Jednakże reporterów największej 
sieci telewizyjnej NBC pobito i 
postrzelono, kiedy usiłowali do­
stać się do miejscowości Immo- 
kalee. Holdt byl tam, chociaż też 
musiał z dnia na dzień uciekać. 
Dowiedział się, że w miejscowo­
ści liczącej trzy tysiące mieszkań 
ców w ciągu pół roku znaleziono 
na ulicy 25 trupów.

PA?

poznańskiej PKS
Statek 

na... samochodzie
Z takim ładunkiem polski­

mi drogami nie jechał chyba 
dotychczas żaden samochód. 
Pojedzie on teraz z Mielna do 
Kołobrzegu, wioząc na specjał 
nej przyczepie... statek. Zada­
nia tego podjął się Oddział II 
Towarowy PKS w Poznaniu, 
którego specjalnością są prze­
wozy ładunków ciężkich i 
ponadwymiarowych.

Ze względu właśnie na wy 
miary, statek spacerowy „Ali­
cja” nie mógł być w żaden in­
ny sposób przetransportowa­
ny do stoczni remontowej, a 
uszkodzenie uniemożliwiało 
dopłynięcie drogą wodną. Zo­
stał więc wyciągnięty na pla­
żę w Mielnie i tam przy po­
mocy podnośników hydrau­
licznych będzie umieszczony 
na przyczepie; w ten sam spo­
sób zostanie opuszczony na 
ziemię. Statek ma 21 m dłu­
gości; 4,5 m szerokości; 5,5 m 
wysokości (razem z przyczepą) 
i waży 40 ton.

Wczoraj wyjechała do Miel­
na brygada poznańskiej „dwój 
ki”, która w najbliższych 
dniach wykonywać będzie te:i 
skomplikowany przewóz.

(bop)

Polska - Norwegia 9:4
Dokończenie ze str. 1

Józef Batkiewicz (8 min.), liszek 
Tokarz (11 min.), Stefan Chowa­
niec (26 min.), Mieczysław Jaskier 
ski (28 min.) i Andrzej Słowakie­
wicz (59 min.), a dla Norwegii — 
Morten Setchereng (34 min.), 
Harry Harandsen (39 min.). Runę 
Eilersten (48 min.) i Runę Mol- 
berg (49 min.).

Po koncertowej niemal grze dru 
żyna polska schodziła z lodu po 
20 minutach gry z przewagą 5 
bramek.

Norwegowie przystąpili do te­
go sootkanla z olbrzymią wolą 
walki i od początku próbowali 
nasz zespół zepchnąć do defen­
sywy. Natrafili jednak na zna­
komitą dyspozycję polskiej dru­
żyny, a szybkie kontry, po któ­
rych padały bramki, ostudziły za 
pał rywali.

Bardzo dobra gra polskiego ze 
społu trwała do połowy spotka­
nia. kiedy to Polacy uzyskali pro 
wadzenie 8:0. Wówczas to trener 
Sławomir Barton słusznie chciał 
dać szanse gry zawodnikom re­
zerwowym. M. in. do bramki za 
miast Henryka Wojtynka wpro­
wadził Tadeusza Słowakiewicza, 
który bronił niefortunnie i prze­
puścił 4 bramki.

Drużyna polska zbiera w Bel­
gradzie bardzo nochlebne recenz­
je za swą grć. Polacy wygrali już 
trzy mecze. Nasz zesnół prowadzi 
w klasyfikacji fair nlay, a na liś 
cle najskuteczniejszych zawodni­
ków aż roi się od nazwisk pol­
skich hokeis-tów.

Dobra passa białoczerwonych 
i ich efektywna gra napawa op­
tymizmem przed kolejnymi meczą 
mi turnieju. Nastęnny mecz dru 
żyna polska rozegra dzisiaj z re­
welacją turnieju — Węgrami.

PAP

Poniżej oczekiwań wypadli poznaniacy 
na pływackich mistrzostwach Polski seniorów
W Olsztynie rozegrane zostały ml. 

strzestwa Polski seniorów w pły­
waniu. Reprezentanci poznańskich 
klubów zdobyli 7 medali (3 złote. 2 
srebrne i 2 brązowe). Wszystkie 
one są dziełem pływaków Lecha, 
gdyż zawodnikom Warty ani razu 
nie udało się stanąć na podium.

W porównaniu z poprzednimi la­
tami, tegoroczne mistrzostwa wy­
padły dla Poznania słabiej. Wnływ 
na to miała z pewnością służba 
wojskowa Cezarego Smiglaka, któ­
ry zawsze był silnym punktem 
ekipy, a także fakt, że w innych 
ośrodkach (Olsztyn, Kraków) lepiej 
są uregulowane sprawy łączenia 
przez zawodników sportu z nauką 
co pozwala tym nływakom treno­
wać częściej i dłużej.

Złote medale zdobyli: R. Zagaj 
a na 100 m grzbiet. .— S8.5 oraz 
sztafety 4X100 m dow. — 3:37,8 (re-

kord Polski) 1 4X100 m zmiennym 
— 4:00,3 Srebrnę: B. Żugaj na 200 
m grzbiet. — 2:09.1 i sztafeta 4X200 
m dow. — 8:05,5. Brązowe: p 
Olszewski na 100 m motyl. — 59,3 
i M. Piekar a na 100 m dow 
54,5.

Warclarze najbliżsi miejsc me­
dalowych byli w sztafetach. Na 
dystansie 4X200 m dow. — zajęli 
piąte miejsce, na 4X100 m zmien­
nym — szóste, oraz na 4X100 ni 
dow. — dziewiąte.

Mistrzostwa Polskii seniorów by­
ły jedną z ostatnich imprez w tym 
sezonie. Przeprowadzone zostaną 
jeszcze tylko mistrzostwa młodzii 
ków, a reprezentacja Polski spot­
ka się w międzypaństwowych me­
czach z Rumunią i Austrią. w za­
wodach tych weźmie udział dwóch 
pływaków Lecha — Marek Pieka- 
ra 1 Ryszard Zagaj. (wił)

Rozpoczął się 
Puchar Świata 

w hokeju na trawie

Pro Sinfonika...
'Dokończenie ze itr. 3 

zaprezentowane zostaną wszel­
kie formy działania Pro Sinfc 
niki — koncerty, spotkania i 
dyskusje w klubach, kołach Mh 
dych Melomanów oraz zajęcia 
w grupach Kolorowych Nutek. 
Pokazane zostaną Także inne 
formy upowszechniania muzy­
ki, tak polskie jak i zagra­
niczne.

Odbędą się koncerty symfo­
niczne Filharmonii Poznańkiej. 
występy poznańskich chórów 
chłopięcych, orkiestry kame­
ralnej, spektakli Polskiego 
Teatru Tańca, występy zespo­
łów folklorystycznych. W amfi 
teatrze na Cytadeli zaprezento 
wane zostanie wielkie widowi­
sko muzyczne prezentujące frag­
menty turnieju muzycznego Pr< 
Sinfoniki. Zorganizowane będą 
wystawy dokumentujące doro­
bek Pro Sinfoniki oraz szkół i 
przedszkoli, w których Pro Sin 
fonika działa.

Seminarium odbywać się bę 
dzie pod auspicjami UNESCO 
i jego celem jest pogłębianie 
wzajemnej międzynarodowej 
współpracy kulturalnej w du­
chu postanowień konferencji 
w Helsinkach.

WŁODZIMIERZ BRANIECKI

Argentyna - Peru 2:1
Piłkarze Argentyny i Peru przy 

gotowujący się do finałów „Mun- 
dial-78” rozegrali w Buenos Aires 
towarzyski mecz. Zwyciężyli Ar­
gentyńczycy 2:1. (PAP)

Rajdowe mistrzostwa 
woj. kaliskiego

W Kaliszu odbyły się I elimina­
cje rajdowych samochodowych mi­
strzostw woj. kaliskiego, zorgani­
zowane przez Kaliski Automobil­
klub. Do udziału w rajdzie zgło- 
ś:’o się 45 załóg z czego 32 zostały 
sklasyfikowane. Po przejechaniu 
trasy długości 155 km oraz zalicza­
niu 8 prób..sprawnościowych, o dość 
wysokim stopniu trudności w kl. 
8—13 (nowyżej 1300 ccm) 1 miejsce 
zajął Andrzej Zieliński wyprzedza­
jąc Bozdana Stachowiaka i Ja­
nusza Karasińskiego. W klasie 7 
(do 1300 ccm) 1 miejsce zajął Je­
rzy Szymański, 2 — Andrzej Ka­
czorowski, a 3 — Bogumił Kut. 
W kl. 3—6 (od 600 do 1150 ccm) ko­
lejność była następująca: Roman 
Strek, Mirosław Sypniewska, Zdzi­
sław Mikołajczyk. Poza konku­
rencją wr klasie Fiata 126p 1 miej­
sce zajął Daniel Sztandera.

Poziom impreev był wyrówna­
ny (niewielkie różnice punktowe) 
a o wygranej decydowały próby 
sprawnościowe kierowców, (zal.)

TELEGRAM — OKAZJA! 
WPHW Oddział Obrotu Art. Wyposażenia Mieszkań 

w Poznaniu

ORGANIZUJE

SPRZEDAŻ 
dla odbiorców uspołecznionych 

MEBLI • LODÓWEK 

TELEWIZORÓW KOLOROWYCH 

po cenach obniżonych

Hala MTP nr 23 
(wejście od ul. Śniadeckich) 

w dniach 21—23 marca br. 
w godzinach 10—15 

ZAPRASZAMY!
609-Kl

Organizatorzy Pucharu Swia 
ta w hokeju na trawie, który 

odbywa się Buenos Aires, po­
konali trudności organizacyj­
ne, spowodowane przez długo­
trwałą ulewę. W niedzielę boi 
ska nadawały się już do gry 
i nic nie stało na przeszkodzie, 
by rozgrywki Pucharu Świata 
mogły ruszyć.

W meczu inauguracyjnym w 
grupie „A” RFN zwyciężyła 
Kanadę 4:3 (1:1). Bramki zdo­
byli: dla RFN — Wolfgang 
Slrodter i Reiner Zeifert — po 
2, a dla Kanady Kelvin Wood 
— 2 i Alan Hopkirk.

W grupie '„B” Hiszpania 
zwyciężyła Malazję 1:0 (1:0).

PAP

Kolejny sukces
Bogdana Kramera
Bezapelacyjne zwycięstwo 

odniósł na zakończanych w Gi 
życku międzynarodowych mi­
strzostwach Polski aktualny 
mistrz świata Bogdan Kramer 
(Jachtklub Wielkopolska). Kra 
mer raz jeszcze w tym sezo­
nie potwierdził swą wysoką 
formę nie dając swoim pize- 
ciwnikam żadnych szans. U- 
końceył mistrzostwo z zero­
wym kontem punktów kar­
nych.

Tytuł wicemistrza Polski 
wywalczył w Giżycku były, 
dwukrotny wicemistrz świata 
(1976, 1977) Zbigniew Stani­
sławski (LKS Charzykowy )— 
6 pkt a trzecie miejsce przy­
padła aktualnemu mistrzowi 
Holandii i komandorowi Euro 
nejskiej Flotylli Bojerowej' 
Wim van Ackerowi — 17,1 pkt.

PAP

KOŃCOWAKoszykówka
TURNIEJ W WROCŁAWIU

64
Cl 
56

1
1

O MIEJSCA 1—4

TABELA
1. Turów
2. Zagłębie
3. Start
4. Gwardia
5. Spójnia

ŁKS — Resovia 
Śląsk — Wybrzeże 
Wybrzeże — Resovia 
Śląsk — ŁKS

TABELA KOŃCOWA

74:93
81:59 
94:73 
93:83

6. AZS Koszalin
7. Polonia
8. Zastał
9. Pogoń

10. AZS P-ń

Rugby

36
36
36
36
36
36
36
36
36

54
53
53
53
52
39

3539:3073
3194:2888 i 
3362:3314 4 
2938:2934 ! 
2826:2815 i 
2951:3005 | 
2791:29317
2888:2875 I 
2956:3032 
2916:3494

1. Wybrzeże
2. Śląsk
3. ŁKS
4. Resovia

H LIGA

30
30
30

30

51
50

43

2491:2424
2649:2452 
2247:2294

2458:2440

LIGA

GRUPA
MĘŻCZYZN

B

Polonia — Start 
Zagłębie — Zastał 
Turów — AZS Koszalin
Spójnia — Gwardia 
Pogoń — AZS P-ń

89:74 i 
78:93 i
94:78 i

76:79
96:74 
87:99

57:60 i 95:80 
110:75 1 93:76

AZS Warszawa — 
Budowlani Lublin

Polonia — Czarni 
Lechia — Posnania 
Skra — Budowlani Łódź
1. Polonia 8
2. Skra 8
3. Lechia. 8
4. AZS 8
5. Budowlani Łódź 8
6. Czarni 8
7. Posnania 8
8. Budowlani Lublin 8

22
20
18
17
14
14
12

1 46:0
24:0
28:6 
24:20

164:45 
155:99 
144:123 
1'13:86 
125:137
57:127 
79:142
49:157

W dniu 16 marca 1978 roku zmarł

MGR PRAW
KAZIMIERZ DRZEWIECKI

były długoletni Przewodniczący Rady Oddziału 
„Społem” WSS we Wrześni, były Prezes Sądu 
Powiatowego, odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski oraz innymi odzna- ■ 

czeniami państwowymi i spółdzielczymi.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają: >

Rada 1 Dyrekcja oraz pracownicy

„Społem” WSS we Wrześni.

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 marca br. o godz.
16.3) na cmentarzu komunalnym we Wrześni.

1127-K3

Z głębokim talem zawiadamiamy, te dnia 
14 marca 1978 r. zmarła >po długiej chorobie, 
przeżywszy lat 63

ALEKSANDRA
FLATAU - SHUSTER

I. voto Kowalska
DOKTOR PRAW 

referendarz w Urzędzie Wojewódzkim Poznań­
skim 1945 — 1946, b. adiunkt Wydziału Prawa 

Uniwersytetu Warszawskiego.

Pogrzeb na cmentarzu Montparnasse w Pary­
żu odbył się w .piątek, VI marca 1978 r.

W smutku pogrążeni 

mąż, syn, brat i rodzina

Poznań, Warszawa, Łódź, Paryż. S2149g

Dnia 14 marca 1978 r. zginął śmiercią tragicz­
ną w górach, wieloletni członek naszego Klu­
bu, były członek Zarządu

MAGISTER
ZYGMUNT JANUSZ KIWERSKI
Pogrzeb zmarłego Kolegi odbędzie s!ę w śro­

dę dnia 22 bm. o godz. 14 na cmentarzu na Mi­
los towie.

Rodzinie serdeczne wyrazy współczucia skła­
dają:

Zarząd Klubu Wysokogórskiego w Poznapiu 
oraz klubowi przyjaciele i koledzy Zmarłego 

1I43-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
18 marca 1978 r. zakończył nagle swoje pra­

cowite i pełne poświęceń życie,'namaszczony 
Olejami św. mój najdroższy mąż, nasz \najuko- 
chańszy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 
55 śp. i

WITOLD KŁOSOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę 22 bm. o godz.

15.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Cześnikowska 2B m. 9.

Dnia 18 marca 1978 r. zasnął w Bogu po cięż- ' 
kiej chorobie, przeżywszy lat 81 nasz kochany 
ojciec, szwagier, brat, teść, dziadek i pradzia­
dek śp.

STANISŁAW KWAŚNIEWSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w środę 32 ten. o godz. 
11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Hetmańska 2a m. 3. 523G2g

+ Dnia 17 marca 1978 roku zmarł niespodzie­
wanie po pracowitym i pełnym poświęce­

nia życiu, mój najdroższy mąż, nasz ukochany 
zięć, szwagier i wujek śp.

ROMAN PRZEPIÓRA
Pogrzeb odbędzie się w środę 22 bm. o godz. 

16 na cmentarzu w Naramowicach, poprzedzo­
ny nabożeństwem żałobnym w kościele Matki 
Boskiej Częstochowskiej w Naramowicach 
o godz. 15.

W smutku pogrążona 

żona z rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencjt , 
Ul. Dąbrowskiego 46. T149-U3



KOMUNALNE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBOT INŻYNIERYJNYCH

0 Sprzedaż
10 uli pszczół sprzedam’ (t 
powodu śmierci męża). Pę 
powo, ul. Stanisławy Nad

M 2 własnościowe — ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 49796g.

Poszuku ję 
Stalagu

kolegów

w Poznaniu, ul. Chudoby 24, tel. 593-48

Z A T R U D N I

stawek 3, 317p
0 Nieruchomości

1949—43 r. Feliks 
bek Warszawa, 
walska 31 m. 65.

Handorf
Jarzą- 

ul. Su-

Wyrób i sprzedaż trumien 
Zakład Usługowy. Anto­
ni Jakubczak, Poznań. Zie 
łona 5 (przy placu Ber-

0 Matrymonialne
Samotni ! Oferty w

od 1. VI. 1978 r. 9.
ośrodka wczasowego w 
Chrzypsko Wielkie:

IX. 1978 r. do 
Łężeczkach gm.

Ciągnik 4011 z gwarancją 
oraz ładowacz do oborni 
ka czeski, stan bardzo 
dobry sprzedam. Jawor­
ski. Czechowo, 62-242 Ja- 
rząbkowo kzGniezna. 380p
Wannę 100X65 cm sprze­
dam. Ul. Szamotulska 3
m, 50623g

KIEROWNIKA OŚRODKA
• INSTRUKTORA d/s rekreacji 

i wypoczynku
0 POMOCE KUCHENNE .

Zegarek, bransoleta złote 
— stary damski na rękę 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
5O893gpr.

0 Samochody
Wynagrodzenie wg obowiązujących prze­
pisów. 775-K1

Skodę S 100 L, rok 1971 
— sprzedam. Grodzisk, 
ul. Garbary 8, tel. 246.

326p

0 Praca
Ślusarza z pełnymi kwa 
lifikaćjami zawodowymi 
przyjmę do warsztatu 
rzemieślniczego Poznań, 
ul. Żniwna 10. 4964»g

Ucznia lub pracownika 
młodego przyjmę. Wulka 
nizatorstwo. Poznań, Stę 
szewska 54, Szymański.

49599g

Gosposię kulturalną do sa 
modzielnego prowadzenia 
domu dwóch osób w 
miejscowości przy Pozna 
niiu przyjmę. Dobre wy­
nagrodzenie, niekrępu 
cy pokój. Oferty „Pras.'", 
Grunwaldzka 19, dla 
49993g.

Sprzedam Syrenę 165 fa­
brycznie nową. Tel, 
67-23-83., od godz. 14.

• ______ 52211gpr
Syrenę R-20, rok 1976 
przerobioną na 5-osobo- 
wą zamienię na Fiata 
126p względnie Skodę. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 50729g.

Dom jednorodzinny, wy­
kończony, z działką, koło 
Torunia, sprzedam. Ire­
na Ważna, 87-162 Lulin, 
ul. Lipnowska 21c. 327p
Dom jednorodzinny (c.o. 
gaz ziemny) sprzedam. 
Kościan. Traugutta 43.

49661 g

Zguby
Zagubiono kartę rejestra 
cyjną przyczepy D-56 nr 
rej. PP >4-83 oraz nr PP
83-90. 637-K2
Zagubiono potwierdzenie 
zgłoszenia wykonywania 
rzemiosła cyklinowania, 
nr rej. 47, wydane przez 
Urząd Miasta i Gminy w 
Pogorzeli, na nazwisko 
Mieczysław Kopejkin — 
63-736 Pogorzela. 353p

Cyklinowanie, lakierowa­
nie, tel. 66-56-04 Wypy- 
chowski. 51849g

596-K2
nardyńskim). 50644g

Biurze Matrymonialnym 
„Swatka”, 98-434 Łódź, 
Piotrkowska 133. 446-K2

Nowo otwarta kwiaciar­
nia „Dworcowa” poszu­
kuje dostawcy kwiatów. 
Szczecin, tel. 356-78.

Stacja diagnostyczna inż. 
A. Piechowski, Poznań, 
Syrokomli 1 (za Rondem 
Obornickim) wyważanie 
kół, zbieżność," kąty, regu 
lacja silnika — przepały, 
czynna do godz. 18. 5O692g

Samotna, niezależna, kul 
turalna, g-ospo-darna, po­
siadająca dom, samochód 
pozna pana do lat 65, 
chętnie z ‘prawem jazdy. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Praea”, Grunwaldzka 
19, dla 49828g.

Wrocławianka 32 - letnia, 
niebrzydka, mieszkaniem 
— pozna kulturalnego 
kawalera, wyksftałcenlem 
wyższym lub średnim. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 285p.

ŚWIĄTECZNA KIERMASZOWA SPRZEDAŻ W SKLEPACH

W dniach 23, 24, 25 marca br. Społem organizuje sprzedaż wyrobów gar­
mażeryjnych j pieczywa cukierniczego

Małżeństwo technicy, bez 
dzietni przyjmą dozor­
stwo lub inne obowiązki, 
warunek mieszkanie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 49674g.

Przyjmę dozorstwo. Waru ■ 
nek mieszkanie. Ofe'rty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 , 
dla 49803g.

Syrenę 104, rocznik 1971, 
stan bardzo dobry sorze 
dam, tel. 523-26. 52254g

Wezmę w dzierżawę lub 
odkunie ogródek działko­wy blLsko’Raszyna. Ofer 
ty Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 52240g._________ __

Dnia 18 marca 1978 r. 
ny członek Cechu

kol. ŁUKASZ
mistrz

Przyjmę tokarza na cały 
etat lub pół etatu na 
RV 32. Luboń, Dworcowa

0 Lokale

12. 49857g

zmarł długoletni aktyw-

KAZIMIERSKI
szewski

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 22 bm. j 
o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

Cech Rzemiosł fikórzanych 
w Poznaniu

1145-U3

tDnia 19 marca 1978 r. zmarł po długiej cho­
robie, opatrzony Sakramentami św., mój 
mąż, nasz ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 

lat 68, śp.

FRANCISZEK SZUKAŁA
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 22 bm. 
o godz. 10.56 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Arciszewskiego 31/33 m. 12, 
(dawniej Palacza 38). 1142-U3

tW dniu 17 marca 1978 r. przeżywszy 79 lat 
zmarła po ciężkich cierpieniach nasza uko­
chana matka śp. <

IRENA KOWALCZYK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 21 bm. o godz. 

15.30 na cmentarzu parafialnym przy ul. Lu- 
tyckiej.

Pogrążeni w żalu 

eórka i syn z rodzinami 
52403g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że trnia 
19 marca 1978 r. zakończył swoje skromne 

i pracowite życie opatrzony Sakramentami św. 
mój drogi mąż, nasz kochany ojciec, brat, teść, 
szwagier i dziadek, przeżywszy lat 72 śp.

CZESŁAW MARCINIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę 22 bm. o godz.

14.30 w Pobiedziskach.

Żona z rodziną

Pobiedziska. 52307g

4- Dnia 19 marca 1978 r. zmarł w Bogu po 
I długich i ciężkich cierpieniach przeżywszy 
82 lata, mój kochany mąż, nasz drogi ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek śp.

JAN KULKA
Wyprowadzenie 

22 marca o godz. 
nik.

zwłok z domu żałoby w środę 
10.30 W Ocieszynie koło Obor-

w głębokim smutku pogrążone

żona i dzieci z rodzinami
52356g

Dnia 19 marca 1978 r. zmarła ukochana żo­
na, matka i babcia śp.

JADWIGA SZULKOWSKA
z domu Olejniczak

Pogrzeb odbędzie się w środę 22 bm. o godz.
11.10 na cmentarzu górczyńskim.

Mąż z dziećmi
52357g

4. Dnia 17 marca 1978 roku zasnął w Bogu nasz 
I kochany mąż, ojciec i teść śp.

ADAM FIOŁKA
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 22 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążona

1138-U3

4. W dniu 19 marca 1978 r. zasnął w Bogu nasz 
I najdroższy ojciec, teść, dziadek i pradzia­
dek, przeżywszy lat 84

STEFAN BOCHEŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę 28 bm. o godz.

10.30 w Objezierzu.
W smutku pogrążona

RODZINA
52M5g

Starsza emerytka, poszu­
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47181g.

Ekspresowe malowanie, ta 
petowanie Misiurewicz, 
tel. 67-96-01. 52222%
Poszukuję wytwórców
części motoryzacyjnych 
Terpiłowski, Koszalin
tel. 225-36. 557-K2

w następujących sklepach :
PIECZYWO ŚWIĄTECZNE
— KIERMASZE

Traugutta (pawilon)
Os. Boh. II Wojny Sw.
Rynek Wschodni — pawilon handl.
Wojska Polskiego 5/9
Os. Piastowskie 61a
al. Marcinkowskiego 14

PRZYJMOWANIE ZAMÓWIEŃ 
I SPRZEDAŻ NA MIEJSCU 
Fabryczna 34 „Kokos” 
Głogowska 187 „Torcik” 
Głogowska 48 „Rogalik” 
Palacza 92 „Mazurek” 
Kraszewskiego 13 „Szarlotka” 
Dąbrowskiego 72 „Keksik”

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
16 marca 1978 r. zmarł nasz ukochany /tatuś, 

teść i dziadek, przeżywszy lat 69 śp.

pieczywo Świąteczne i wyroby GARMAZERYJNE
dziadek, przeżywszy lat 09 śp.

JÓZEF KAŹMIERCZAK
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 11.55 na cmentarzu

Ul. Dąbrowskiego 68 m. 4.

środę dnia 22 bm. 
junikowskim.

Strapiona

RODZINA
1137-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
i 17 marca 1978 r. 

chana żona, nasza 
siostra, szwagierka 
śp.

zasnęła w Bogu moja uko- 
troskliwa mamusia, córka, 
i ciocia, przeżywszy lat 51,

ZOFIA MIŁOWSKA
z domu Tylewska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 31 bm. o godz. 
16 na cmentarzu komunalnym w Śremie.

W smutku pogrążony 

mąż z dziećmi i rodziną
Śrem, ul. Waryńskiego 1 m. 32. 52243g

4- Dnia 14 marca 978 r. zginął śmiercią tragicz-' 
I ną na Lodowym Szczycie mój najukochań­
szy mąż, nasz najdroższy tatuś, syn i brat, śp.

JANUSZ KIWERSKI
lat 31

Pogrzeb odbędzie się w środę 22 bm. o godz. 14 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim sm«tfcu pogrążona 

żona z dziećmi i rodziną

śp.

Ul. Łąkowa 10.

Prosimy o nieskładanle kondolencji.

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
16 marca 1978 r. zmarł przeżywszy lat 68 mój 

kochany mąż nasz troskliwy ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

CZESŁAW MĄCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 32 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona x rodziną
1136-U3

+ W dniu 17 marca 1978 roku zmarł po cięż­
kich cierpieniach i pracowitym- życiu opa­

trzony Sakramentami św. przeżywszy 71 lat mój 
najukochańszy mąż, ojciec, teść, dziadek, brat 
i szwagier śp.

ALOJZY JUSZKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 31 bm. o godz.

12 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Mieszka I 1 m. 3.
żona z rodziną

1148-U3

tDnia 20 marca 1978 r. przestało bić nagle 
serce najukochańszej matki, teściowej i bab­

ci śp.

HELENY SZYMKOWIAK
z domu Kwiatkowskiej

Fogrzeb odbędzie
16.20 na cmentarzu

Łozowa 94 B m. 14.

się w środę 22 bm. o godz. 
w Naramowicach.

W smutku pogrążeni

syn i synowa z rodziną

tDnia 19 marca 1978 r. zakończyła swe pra­
cowite, pełne poświęcenia życie, opatrzona

Sakramentami św., nasza kochana matka, 
ciowa i babcia, śp.

ANTONINA BOROWICZ
z domu Jezierska

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 26 
o godz. 14.30 na cmentarzu sołackim, ul. 
tycka.

teś-

bm.
Lu-

W smutku pogrążone

dzieci i rodzina
1146-U3

— SPRZEDAŻ NA MIEJSCU
— PRZYJMOWANIE ZAMÓWIEŃ i DO­

STAWA DO DOMU W REJONIE 
DZIAŁANIA SKLEPU

27 Grudnia 13
Os. Oświecenia 37
Os. Piastowskie 17

WYROBY GARMAŻERYJNE
— SPRZEDAŻ NA MIEJSCU ■

Traugutta (pawilon)
Os. Boh. II Wojny Sw. (pawilon handl.)
Rynek Wschodni (pawilon handl.)
Wojska Polskiego 5/9
Gwardii Ludowej 25
Ognik — pawilon handlowy
Dąbrowskiego 7
Walki Młodych 1
St. Rynek 60
Czerwonej Armii/Ratajczaka

Os.
Os.
Os.

Jagiellońskie 52
Man. Lipcowego — pawilon handl.
Jagiellońskie/Wioślarska

Os. Kosmonautów — Megasam
Os. Przyjaźni pawilon handl.
Słowiańska/Ozimina — pawilon handl. 
Os. W. Października — pawilon handl. 
Mylna — pawilon

Kraszewskiego 3 
Dąbrowskiego 109 
Szydłowska/Błękitna (pawilon handl.) 

— SPRZEDAŻ NA MIEJSCU I PRZYJ­
MOWANIE ZAMÓWIEŃ W REJONIE 
DZIAŁANIA SKLEPU 
Kasztanowa 2 „Majonezik* 
Głogowska 63 „Galantynka” 
Lampego 7 „Pasztecik” 
pl. Bernardyński 4 „Liliput* 
Dzierżyńskiego 14 „Pod Kurczakiem”

ZA DOSTAWĘ DO DOMU POBIERANA JEST MINIMALNA OPŁATA.

Dnia 18 marca 1978 r. zmarła w wieku 65 lat 
nasza ukochana matka, teściowa i babcia,

STANISŁAWA KRUGER
z domu Stróżyńska

Pogrzeb odbędzie się w środę 22 bm. o godz. 13 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążeni 
synowie, synowe i wnuki

Ul. Omańkowskiej 60. 52371g

+ W dniu 18 marca 1978 r. zmarła po krótkich, 
ciężkich cierpieniach nasza najdroższa mat­

ka, teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 
lat 81 śp.

ANNA WRZESIŃSKA '
z domu Majchrzak

Pogrzeb odbędzie się w środę 22 bm. o godz. 
10.36 na cmentarzu górczyńskim.

Strapiona
RODZINA

52401 g

tDnia 18 marca 1978 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach — przeżywszy 53 lata mój 
ukochany mąż, brat, szwagier i wujek śp.

ŁUKASZ KAZIMIERSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę 22 bm. o godz. 

14.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Zbąszyńska lOa. 1150-U3

tDnia 19 marca 1978 r. zmarła w wieku 79 lat 
nasza ukochana matka, teściowa, babcia, 
siostra i szwagierka, śp.

FRANCISZKA DUKARSKA
x domu Mrozik

Pogrzeb 
o godz. 16

Ul. Orląt

ZAPRASZAMY!
934-K1

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
17 marca 1978 r. zmarł w 72 roku życia nasz 

kochany ojciec, teść i dziadek śp.

WACŁAW KRAWCZYK
Pogrzeb odbędzie się w środę 2-2 bm. o godz. 

14 na cmentarzu parafialnym przy ul. Łużyc­
kiej.

W smutku pogrążone pozostają

córka z mężem i wnuki

Ul. Promienista 56. M47-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia
18 marca 1978 roku zginęła tragicznie nasza 

najdroższa i najukochańsza córeczka, siostrzycz­
ka i wnuczka, przeżywszy lat 4 śp.

AGNIESZKA KUSZ
Pogrzeb odbędzie się w środę 22 tmarca br. 

o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążeni 

rodzice, rodzeństwo i dziadkowie
' 1144-U3

+ W dniu 16 marca 1978 r. zmarł nagle w 66 ro­
ku życia nasz kochany brat, szwagier i wu­

jek, Ś(P.

WŁADYSŁAW BILSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 22 bm. 

o godz. 13.46 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Świt 3®. H40-U3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 18 mar­
ca 1978 r. odeszło od nas nagle w 8 miesią­

cu życia nasze najukochańsze i nigdy nieza­
pomniane słoneczko naszego życia, najdroższy 
synek, braciszek i siostrzeniec śp.

■

odbędzie się w środę dnia 32 bm. 
na cmentarzu na Starołęce.

JACEK NOWAK

24 m. 1.

W smutku pogrążeni

syn i synowa z dziećmi

U51-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
19 marca 1978 r. po długich i ciężkich cier­

pieniach zakończył swoje pracowite życie mój 
kochany mąż, brat, zięć, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 72

FRANCISZEK KLESZCZ

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 21 bm. o godz.
13 w Połajewie.

W smutku pogrążeni

rodzice i rodziną 
Tarnowo Podgórne, Poznańska 12. 52333g

tDnia 19 marca 1978 r. zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach nasza kochana bab­

cia i prababcia

HELENA JANKOWSKA
( z domu Bogusławska

Pogrzeb odbędzie się w 
9.30 w Dusznikach Wlkp.

W

środę 22 bm. o godz.

smutku pogrążona 
żona z rodziną

52402g

Pogrzeb odbędzie się w środę 22 bm. o godz. 
15 na cmentarzu w Żabikowie.

Ul. Głogowska 356.
RODZINA

523«g
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Ł TEATRY 1
POZNA#

OPERA — g. W Polski Teatr 
Tańca — Balet poznański.

MUZYCZNY — g. 19 „Niewolni­
ca”.

POLSKI — g. 19 „Derby w pa­
łacu”.

NOWY — W „Achilles 1 mi­
łość”.

t KUMA 1

CHODZIEŻ Noteć: „Zabity na 
śmierć”; Ceramik: „Czy zabiła?”

CZARNKÓW; „Rodzinny melo­
dramat”.

GNIEZNO Lech: „Granica”; Po 
lonia: „Brawurowe porwanie” i 
„Wyspa skarbów”.

GOSTYŃ: „Barwy mojej mło­
dości”.

GOĘA: „Zabity na śmierć”.
GRODZISK: „Omen” i „Zorro”.
JAROCIN: „Czy zabiła?”.
KALISZ Kosmos: „Gang Olsena 

wpada w szał”; Oaza: „Ofiara na 
miętności”; Stylowe: „Miłość stra 
ceńców”, „Akcja Salamandra” i 
„Patt Garret i Billy Kid”; Syre­
na: „Kapitan Florian z młyna”.

KĘPNO: „Nieme kino”.
KOŁO: „Sprawa Gorgonowej” 

cz. I i II, „Gehenna”.
KONIN Górnik: „Na zgliszczach 

monarchii”.
KOŚCIAN: „Godzilla contra Gi- 

gan”.
LESZNO: „Salvo d’Aquisto”.
NOWY TOMYŚL: „Żołnierze 

wolności” cz. I i II.
OBORNIKI: „Setka dla <kura- 

żu»”.
OSTRO W Słońce: „Mecanina na 

tional”; Roma: „Godzilla kontra 
Gigan” i „Dekada strachu”.

OSTRZESZÓW: „Wojenny pre­
zent”.

PIŁA Iskra: „Zaułek dziewic”; 
Koral: „Powrót straceńców”; So­
kół: „Omen”.

PLESZEW: „Miłość w deszczu”.
RAWICZ: „Czas życia, czas mi­

łości”.
SŁUPCA: „Wniebowstąpienie” i 

„Joe Kid”.
ŚREM Klubowe: „Dziewięć mle 

sięcy”; Słonko: „Zamach w Sara­
jewie”.

ŚRODA: „Tomasz”.
SYCÓW: „Omen” 1 „Grisza i 

koń Zefir”.
SZAMOTUŁY: „Szczęki”.
TRZCIANKA: „Tajemnica”.
TUREK: „Intryga rodzinna”.
WAŁCZ: „Kobra”.
WĄGROWIEC: „Szli żołnierze”.
WIERUSZÓW: „Śmierć przycho 

dzi dwa razy”.
WRZEŚNIA: „Krótki sezon”.
WSCHOWA: „Tędy wróg nie 

przejdzie”.
ZŁOTÓW: „Kobietka”.

I RADIO

PROGRAM I: S Sygnały dnia; 
9.05 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice: „Granica” 
— fragni. pow.; 11.40 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Mozaika pol­
skich melodii; 13 Polska muzyka 
popularna; 13.25 istebniańskie nu­
ty J. Brody; 13.40 Kącik meloma­
na; 14 Studio „Gama”; 14.20 Stu­
dio Relaks; 14.15 Studio „Gama”; 
15.05 Korespondencja z zagranicy; 
1549 Studio „Gama”; 16 Tu Jedyn 
ka; 17.30 Radiokurier; 18 Transm. 
z Hokejowych Mistrzostw Świata 
w Belgradzie; 18.33 Koncert ży­
czeń; 19.20 Transm. z Hokejowych 
Mistrzostw Świata w Belgradzie; 
19.30 Recital zespołu „Novi Sin- 
gers”; 20.65 Wieczór w dyskotece; 
21.05 Olimpijski alert młodzieży — 
Moskwa 80; 21.28 Utwory S. Mo­
niuszki; 22.20 Tu Radio Kierow­
ców; 22.20 Wrocław na muzycz­
nej antenie; 23.15 Mistrzowie na­
stroju.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM n: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 Choroby społeczne na­
dal groźne; 9.40 Dla przedszkoli: 
„O przymrozku i wiośnie” — 
słuch.; 10 Kto się z czego śmieje; 
„Puchowy śniegu tren”; 10.30 
Warszawscy Stompersi; 10.40 Spra 
wy codzienne; 11 Nowe nagrania 
radiowe pianistki J. Drath; 11.35 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK; 11.40 Muz. spod strzechy; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 „Po przystępnej cenie” — 
fragm. pow.;12.45 Ork. w reper­
tuarze popularnym; 13 Public, kra 
jowa; 13.10 Zagadki muzyczne; 
13.35 Ze' wsi 1 o wsi; 13.50 Muz. 
operowa; 1440 Więcej, lepiej, no­
wocześniej; 14.25 Tu Radio Mo­
skwa; 14.45 Muzyka Haendla; 15.30 
Studio Plus — program dziewcząt 
i chłopców; 16u0 Klasycy muzyki 
XX wieku; 16.40 Magazyn informa 
cyjny; 1640 Radioexpress; 17 Ope 
retka, jej twórcy i wykonawcy; 
17.20 „Dzieje grzechu literackiego 
nr 5” — magazyn; 18 Aktorskie 
zespoły przed mikrofonem; 18.25 
Plebiscyt Studia „Gama”; 18.40 
Krajobrazy; 19 Po VII Międzynar. 
Konkursie Skrzypcowym im. H. 
Wieniawskiego Poznań-1977; 19.40 
„Dom i my”; 19.55 „PKO — Twój 
bank, Twój doradca”; 20 „Redak 
cyjne forum”; 20.?0 Muz. ze sta­
rych płyt; 21.20 Bisy w Filharmo 
nii: 21.40 Muzyka; 22 Tygodnik 
Kulturalny; 22.40 „Dni muzyki K. 
Szymanowskiego w Zakopanem” 
— ren.; 23.35 Co słychać w świę­
cie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.36, 13.30, 18.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Życie przed tobą” — ode. 
pow.; 940 „Swing session” — 
warsztat jazzowy H. Majewskie­
go; 9.30 Nasz rok 78; 9.45 Konc. 
skrzypcowe; 10.35 Kiermasz płyt 
wytwórni Panton; / 11 Pow. w 
wyd. dźw.: „Królowie przeklęci”;

Pilskie

Usprawnienie transportu 
zależy nie tylko od przewoźników
w Pils-kiem sprawom transportu poświęca się dużo uwa- 

gi. Chodzi przede wszystkim o to, by wyeliminować 
różne nieprawidłowości.

W ubiegłym roku dobrymi wynikami może się wykazać 
transport samochodowy, który przewiózł 238 000 ton ładun­
ków, przekraczając o 3 procent plan. Przekroczono także za­
dania w przewozach ziemiopłodów.

Nie można natomiast tego powiedzieć o transporcie kolejowym. 
Podstawowym mankamentem jest wciąż przetrzymywanie wagonów. 
W 1977 roku „zablokowano” w ten sposób 2 357 wagonów na 28 387 
godzin. Dla ilustracji: z tej liczby wagonów można by uformować 
prawie 199 pociągów! A przecież wagonów kolejowych brak 1 ich 
przetrzymywanie znacznie pogarsza sytuację. Do najmniej solid­
nych klientów PKP należą gminna spółdzielnia i zakłady gospodar­
cze WZSR; w ub. roku przetrzymały one łącznie 906 wagonów. Na 
czołowych miejscach tej listy znajdują się Wytwórnia Pasz „Ba- 
eutiił” ora* Fabryka Maszyn Rolniczych „Rofama” w Rogoźnie.

Ważną sprawą jest także eliminowanie pustych przewozów. 
Częściowo tę sprawę załatwił powołany niedawno Wojewó­
dzki Ośrodek Koordynacji Przewozów, ale nadal istnieją 
znaczne rezerwy. Powinno się zaostrzyć kontrolę i częściej 
„wyłapywać” puste przebiegi, a opornych pociągać do odpo­
wiedzialności.

W IV kwartale ubiegłego roku w 11 jednostkach transpor­
towych przeprowadzono inspekcję, by sprawdzić jak używa 
się służbowych samochodów osobowych. Stwierdzono liczne 
uchybienia — m.in. przejazdy na dalekich trasach, mimo do­
godnych połączeń środkami komunikacji publicznej, wyja­
zdy poza obszar dozwolony. Spowodowało to m.in. nieuza­
sadnione wydatki w wysokości ponad 180 000 złotych.

Ujawniono również drastyczny przypadek: przez 11 miesięcy kie­
rowca pobrał 2 185 litrów benzyny ponad ustaloną normę, narażając 
Skarb Państwa na około 20 000 złotych strat. Jest to problem, który 
zasługuje na szczególną uwagę Inspekcji Gospodarki Samochodowej 
Wydziału Komunikacji Urzędu Wojewódzkiego w Pile.

Ostatnio wprowadzono obowiązek tankowania pojazdów 
do pełna po każdym zakończonym dniu pracy. Pozwoli to 
lepiej gospodarować paliwem, jak również wyeliminować 
różnego rodzaju nadużycia. Wiele też trzeba poprawić, jeśli 
chodzi o ład i porządek w bazach transportowych, a także 
o organizację pracy zaplecza dyspozycyjno-technicznego.

(ryk)

Dwoje dzieci 
wypadło z V piętra

Pozostawienie dzieci bez opieki 
stało się w piątek przyczyną nie­
szczęśliwego' wypadku na Osie­
dlu Przyjaźni w Poznaniu. 
Z piątego piętra wieżowca 
wypadli przez okno: 3-letnia 
Sylwia L. i jej , 5-letni brat 
Sebastian. Dzieci przewieziono w 
bardzo ciężkim stanie do Szpitala 
im. Krysiewicza, gdzie zostały 
otoczone bardzo troskliwą opieką 
lekarską. Jak wynika z uzyska­
nych informacji, istnieje nadzieja, 
że uda się je utrzymać przy ży­
ciu.

Wypadek ten winien być jednak 
poważnym ostrzeżeniem dla wielu 
rodziców, aby nie pozostawiali 
lekkomyślnie dzieci samych, (b)

Kwiaty są radością i ozdo­
bą; są też luksusem, bo ce 
ny na nie kształtują się 

wysoko. Każdy woli więc dostać je 
den kwiat, ale świeży i piękny', niż 
cały bukiet, pokładających się, a- 
nemicznych. Zarówno producen­
ci jak-i sprzedawcy, by uszty w­
nić wątłą łodygę, wzmacniają 
kwiat drutem. Wiele takich- kwia 
tów sprzedano z okazji niedaw­
nego Dnia Kobiet. W pośpiechu 
i gorączce klienci nie zauważali 
tego mankamentu, płacąc jak za 
kwiat pełnowartościowy. Dlacze­
go jesteśmy nabijani w bute&ę 
przez nieuczciwych kwiaciarzy, 
którzy za towar „jak leci" każą 
sobie płacić według cen pierw­
szego gatunku?

Nierzadko też zdarza się, że ku 
piony w kwiaciarni urodziwy 
kwiat, przeniesiony do domu więd 
nie po paru godzinach, choć na 
leżałoby się spodziewać, że jego 
żywot potrwa przynajmniej pięć 
dni. Ogrodnicy posiedli tajemni-

11.39 W tonacji trójki; 12.25 Za 
kierownicą:' 13 Powtórka z roz­
rywki; 13-59 „Aecjusz ostatni 
Rzymianin” — ode. pow.; 14 Mu­
zyka dawnych mistrzów angiel­
skich; 15.95 ,Nie tylko jazz — J. 
ptaszyna-Wróblewskiego; 15.40 
Rozszyfrowujemy piosenki; 16 
Salon radiowy; 19.20 Muzykobra- 
nie; 16.45 Nasz rok 78; 17.05 Muz. 
poczta UKF; 17.40 Bielszy odcień 
bluesa; 18.25 Czas relaksu; 19 
Książka tygodnia: „Róża wiatrów” 
— opow. o miłością 1945 Za­
gubione melodie; 19.25 Oratorium 
tygodnia'— F. Martin: „Golgo­
ta”; 19.59 „Życie przed tobą” — 
ode. pow.; 20 Złote płyty; 20.35 
Teheran roku 2337; 23 Thesaurus 
muzyki polskiej; 21.35 Antologia 
piosenki francuskiej; -22.08 Gwiaz 
da siedmiu wieczorów — duet gi 
tar klasycznych; 22.15 Konsonan­
se i dysonanse — magazyn; 23 
Poezja Czarnego Lądu; 23.05 Mię 
dzy dniem a snem.

Wiadomości: 5, 6, 6, 7, 8, 10.30, 
12, 15, 17, 1940, 22.

PROGRAM IV: 8.10 R-TV Szko 
la Średnia dla Pracujących — Jęz. 
polski (sem. n): „Konrad Wallen

Konińskie

Fajansowe nowości z Koła
W tym roku przybędzie fajansowych wyrobów (nowe wzo­

ry) wytwarzanych w Kolskich Zakładach Ceramiki Stołowej 
(województwo konińskie). Do produkcji wejdzie kilkanaście 
nowych rodzajów kufli, pucharów, wazonów i ikeban. Łącz­
nie z dotychczas produkowanymi będzie ich 80 — wszystkie 
tradycyjnie ręcznie zdobione motywami roślinnymi z prze­
wagą koloru niebieskiego i brązowego.

Wzrośnie też produkcja. W roku ubiegłym do- sklepów do­
starczono wyroby wartości 34 milionów złotych, o 1,5 milio­
na przekraczając zadania planowe. W tym roku przewiduje 
się wyprodukowanie ceramiki stołowej wartości 39 milio­
nów złotych. Zdecydowane zwiększenie produkcji będzie mo­
gło nastąpić po zakończeniu rozpoczynającej się w tym roku 
rozbudowy i modernizacji zakładu. Przewiduje się m.in. wy­
budowanie pieca tunelowego, który przyspieszy i unowocześ­
ni technologię produkcji. (woj)

Z cennikiem w ręku 
■

Goździk no drucie...
cę sztucznego podtrzymywania 
życia kwiatów, które przeniesio­
ne do innych warunków niemal 
natychmiast tracą urodę. Czy za 
ten towar także należy płacić 
jak za pierwszy gatunek? To już 
zależy od uczciwości sprzedaw­
cy. Przeceny są wkalkulowane w 
obroty a sprzedawco otrzymuje 
pewien procent, jako rekompen­
satę za ubytki. Tak być musi, bo 
kwiat to nie mebel, który może 
długo czekać na klienta.

By rozwiać swoje obiekcje i 
wątpliwości, nie być posądzoną 
o subiektywność ocen, zwró­
ciłam się o wyjaśnienie do kie­
rownika działu handlowego Wo­
jewódzkiej Spółdzielni O gro dni-

rod”; 8.25 F. Lisźt: VI Rapsodia 
węgierska; 8.35 Nie tylko dla siu 
chaczy w mundurach: „Drogi so 
cjalistycznej przebudowy wsi poi 
skiej”; 9 Dla kJ. III i IV (wych. 
m).uz: „Nasze śpiewanki”; 9.20 
Podróże muzyczne po kraju; 9.50 
Dla przedszkoli: „O przymrozku

Wrzesińscy kolejarze
najaktywniejsi w ORMO

Po godzinach służby w róż­
nych specjalnościach, wielu 
kolejarzy ' zatrudnionych na 
terenie Zachodniej Dyrekcji 
Okręgowej Kolei Państwo­
wych w Poznaniu poświęca 
wolny czas społecznej działał 
ności w ORMO. Podejmują 
liczne inicjatywy, mające po­
prawić porządek i bezpieczeń 
stwo na terenach kolejowych. 
Co roku przepracowują bezin 
teresownie tysiące godzin, u- 
czestnicząc też w tradycyj­
nym współzawodnictwie. Jego 
ubiegłoroczne rezultaty podsu 
mowano na sobotnim spotka­
niu, którego gospodarzem by­
li kolejarze — ORMO-wcy z 
Wrześni (województwo po­
znańskie).

Nieprzypadkowo właśnie 
oni. Na wrzesińskiej stacji 
ORMO-wcy wyróżniają się 
swoją aktywnością i po raz 
drugi z rzędu okazali się naj 
lepsi we współzawodnictwie. 
Drugie w nim miejsce przy­
znano członkom jednostki w 
Rawiczu (Leszczyńskie), a 
czwarte — w Rogoźnie (Pil­
skie).

Także w indywidualnym 
współzawodnictwie zdecydo­
wanie wyróżnili się września- 
nie, uzyskując większość czo­
łowych lokat. Miano zaś naj­
lepszego przypadło Stefanowi 
Sobczakowi.

Podczas sobotniego spotka­
nia najbardziej zasłużeni ko­
lejarze — ORMO-wcy Zachód 
niej DOKP nagrodzeni zostali 
odznakami i medalami orga­
nizacyjnymi. (bop)

czo-Pszczełarskiej w Poznaniu — 
Henryka Chojnackiego i oto co 
usłyszałam: '

— Wszystkie kwiaty w zależ­
ności od ich jakości i wyglądu 
podlegają zróżnicowaniu cen. Na 
przykład goździki w pierwszym 
gatunku kosztują 20 złotych, w 
drugim — 15 zł i w trzecim — 8 
zł. Decyduje o tym długość i 
sztywność łodygi, świeżość i wiel 
kość kwiatu. Przy skupie dokonu 
je się selekcji goździków i ceny 
na nie powinny być zgodne z ja 
kością i gatunkiem. Kierownik 
kwiaciarni obowiązany jest mieć 
wykaz norm kwiatów i w razie 
wątpliwości klienta przy zakupie 
towaru, udostępnić mu ów wy-

mowy o sprawach rolnictwa; 19.15 
Jęz. angielski; 19.30 Recital pia­
nisty J. Hendricksona; 2940 „Jaz 
dy db Sandomierza” (w przerwie 
recitalu); 29.50 e.d. Recitalu J. 
Hendricksona; 21.59 NURT — Psy 
ekologiczne podstawy wychowa­
nia; 2240 Heitor Viłla-Lobos — 
Schottis-Choro z Brazylijskiej Sui 
ty Ludowej; 22.15 Słownik pojęć 
filozoficznych — „Stoieyzm”; 22.35 
R-TV Szkoła Średnia dla Pracu­
jących — Historia (sem. II): „Re 
formacja w Europie”; 22.50 E. 
Grieg — Notturno z Suity lirycz 
nej op. 54 — gra Ork. Filadelfij­
ska.

Wiadomości: 12, 15, 19, 22.55.

t TELEWIZJA"!

PROGRAM 1: 9;— R-TVSS —
Geografia (sem. 4): i „Przewidy wa 
nie pogody” (poWt.)i 6.30 — TTR 
— Mechanizacja / rolnictwa: „Me­
chanizacja zbioru ziemniaków”, 
cz. 2 (powt.); 9 — Matematyka 
(kl. HI): '„Bardzo łatwe zadanie”

Budowa mleczarni w Turku

Kontynuuje się roboty przy budowie nowoczesnej mleczarni w 
Turku (województwo konińskie). Obiekt ten będzie miał zasadni- 

cze znaczenie dla rozwoju tamtejszych ferm hodowlanych.
Na zdjęciu: montaż konstrukcji kotłowni, stawianej przez ekipy 

Mostostalu, (za)
Fot. — H. Kamia

Topienie Marzanny J wm
W Waloru w minioną niedzielę 

odbył się tradycyjny rajd pieszy 
„Powitanie wiosny”. Wzięło w 
nim udział mimo zimowej aurv 
i dużych opadów śniegu ponad 80 
osób.

Kulminacyjnym punktem rajdu 
był konkurs na najefektowniejszą 
Marzannę i jej topienie w jezio­
rze. (ryk)

Zawsze we wtorek
„Za filarem11

i wiośnie” — słuch.; 10.30 Estra­
da przyjaźni; 11 Dla kl. II lic. 
(jęz. polski): „Trochę o zapomnia 
nych” — montaż literacki; 11.30 
Nowa gwiazda z Bułgarii — Anna 
Tomowa-Sintow; 12.05 Czas do;
brych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Jęz. rosyjski; 13.15 Ro­
syjskie pieśni ludowe; 13.30 Tu 
Studio Stereo (ogólnop.); 15.05 
„Matysiakowie”; 15.49 Książki, do 
których chętnie wracamy: „Sza­
leństwo Almayera” — ode. pow.; 
16.05 Wszechnica rodzinna; 16.25 
Sekrety listów; 16.40 Postawy i 
działania — komentarz K. Kola- 
nowskiego; 16.50 Radioexpress; 
17 Kwiaty w piosence; 17.15 Aud. 
spoi.; 17.25 W muzycznym Po­
znaniu; 17.45 Przechadzki po Po­
znaniu; 1840 Śpiewa Chór Chłop, 
i Męski p.d. S. Stuligrosza: )*.?5 
Kraje i ludzie — Kanada; 19 Roz

Od pięciu lat działa w Kaliszu 
Dyskusyjny klub Filmowy „Za 
filarem”. Istnienie jego zawdzięcza 
się grupie entuzjastów kina, która 
w Międzyzakładowym Domu Kul­
tury pracowników przemvsłu lek­
kiego „Włókniarz” znalazła dobre­
go mecenasa. Dzięki temu klub 
mórł rozwijać szerszą działalność.

DKF zadebiutował w małvm ka- 
1'skun kinie ..Svrena”. k*óre lako 
jedyne w mieście posiada filarv 
(stad nazwa klubu „Za filarem). 
Miłośnicy kina spotykają się w 
każdy wtorek na wieczornrch se­
ansach interesującvch filmów. m- 
nrzedzanvch prelekcją znawców 
kńlfurv filmowe), a po filmie roz­
wija się dyskusja.

Dużą ponularnością cieszą się 
liczne konkursy m. in. dotvc?ace 
znajomości kinematografii radzie­
ckiej i krajów socjalistycznych. 
Coraz bardziej interesujący i am­
bitny staje sie repertuar klubu 
„Ża filarem”. Dużo zwolenników 
mąią tzw. „pożegnania z tytułem”.

Wśród nropozycji repertuarowych 
na najbliższy okres znaiduje s’ę 
wiele ciekawych pozycji m. in. 
jeden z bardziej kontrowersyinvch 
filmów ostatnich lat — ..Taksów­
karz” oraz „Nick e lód eon” Petera 
Bo^danoricha.

Działalność kaliskiego DKF speł- 
n:a wielce pożyteczną rolę w krze­
wieniu kultury filmowej zwłaszcza 
wśród młodzieży szkolnej, (zal)

kaz, by mógł porównać zgodność 
ceny z jakością. Goździki na dru 
cie nie mogą być zakwalifikowa 
ne do gatunku pierwszego. Za de 
kocację płaci się osobno, zgod­
nie z cennikiem; opakowanie w 
oapier jest bezpłatne, liczy się na 
tomiast za tomofan. Asparagus 
kupuje się na wagę, natomiast 
sprzedaje na sztuki i tylko od ucz 
crwości sprzedawcy zależy od­
powiednia cena za gałązkę.

Tyle informacji dla klientów. 
Wszelkie zastrzeżenia rozwieje 
wykaz norm. Niestety, nie może 
być on umieszczony na widocz­
nym miejscu; bo jest wielki (do­
tyczy ponad 30 gatunków kwia­
tów), ale można go zażądać w 
kwiaciarni.

A swoją drogą konie z rzędem 
temu, kto w ostatnim czasie spot 
kał gdzieś goździki, nawet krót­
kie, po 8 złotych. Natomiast peł 
no jest na drutach po złotych 20!

Z. D.

(kol.); 19 — Język polski, (k|. II 
lic.) — Z. Krasiński: „Niebóska 
komedia”, ode. 2; 11.05 — „Noce 
i dnie”, ode. 4 „Wieczne zmart­
wienia” — film fab. TP (kol.); 
12 — Historia (kl. VIII); „Nowa 
Polska w programie lewicy”; 12.45 
— R-TVSŚ — Chemia (sem. 2): 
„Węgiel i krzem”; 13.25 —
K-TVĘS — Biologia (sem. 2): „Owa 
dy”; 45 — Melodie: „Estrada fol 
kloru” — prezentacja Zespołu Re 
gionalnego Sumiacan z Sumiaca 
kołp Bańśkiej Bystrzycy (kol.); 
15.39 — Telewizyjny Klub Senio­
ra -U „Złota jesień”; 16 — Dzień 
nik (kol.); 1640 — „Obiektyw”;
16.30J — Studio ' Telewizji Młodych 
(kok); 17.19 — Wojskowy Film Do 
kumentałny: „Jakie ładne chłopa 
ki” (kol.); Z18.20 — Człowiek i
przyroda: „Rozlewiska Daimiel”, 
ode. 7 ser./ filmu poświęconego 
przyrodzie hiszpańskich lasów 
(kol.); 18.50 — Radzimy rolnikom 
(kol.); 19 — Dobranoc da najmłod 
szych (kol.); 1940 — Siódemka;
19.30 — Wieczór ' z dziennikiem 
(kol.); 20.39 — „Saga rodu Palli- 
serów”, ode. 10 filmu fab. prod. 
TV ang. (kol.); 21.20 — Studio

; W marcu 
i jak w garncu 
’ ...głosi stare porzekadło i I w pełni się sprawdza. Na po. 
। czątku miesiąca zrobiło się 

prawdziwie wiosennie, a od 
kilku dni powróciła zima. I 
to akurat, kiedy w kalendarzu 
pojawiła się data 21, oznajmia 
jąca początek wiosny.

Dzisiaj, 34 minuty po polno 
cy czasu środkowoeuropejskie 
go, Słońce przeszło w swym 
pozornym ruchu przez równik 
niebieski. Rozpoczęła się więc 
astronomiczna wiosna. Następ 
stwem tego będzie zrównanie 
dzisiaj i jutro z dokładnością 
do kilku minut długości dnia 
i nocy.

W przyrodzie zaś mało jest 
jeszcze symptomów tej pięknej 
pory roku. Także i my, choć za 
pewne wyczekujący już jej 
nadejścia, nie możemy się roz 
stać z... zimowymi paltami. 
Pocieszeniem są jednak prog­
nozy pogody, zapowiadające 
już jutro ocieplenie, (bop)

Poznańskie

W niezgodzie z ochroną 
przeciwpożarową

Komenda Wojewódzka Straży 
Pożarnych w Poznaniu systema­
tycznie prowadzi profilaktyczne 
kontrole w zakładach pracy. Nie­
dawno takie akcje wykazały, że 
w wielu zakładach Poznańskiego 
stan zabezpieczenia pożarowego 
jest dobry, a w niektórych nawet 
bardzo dobry. Są jednak i przy­
kłady lekceważenia przepisów 
przeciwpożarowych, czego przeja­
wem jest bałagan, nieprawidłowe 
eksploatowanie maszyn i urzą­
dzeń oraz zwykła obojętność.

Strażacy ustalili, że na przykład 
w Oddziale nr 5 Wojewódzkiej 
Usługowej Spółdzielni Pracy w 
Środzie, panuje ogólny nieporzą­
dek, wewnę.rzne drogi, mające 
ułatwić dojazd samochodom stra­
ży pożarnej, nie są utrzymane * 
stanie zdatnym do przejazdu, a 
dostęp do sprzętu pożarniczego 
i urządzeń elektrycznych jest w 
znacznym stopniu utrudniony. W 
Grodziskiej Spółdzielni Pracy 
stwierdzono podczas kontroli, t* 
ma^riały palne składowane są w 
magazynie wyrobów gotowych, * 
drewno — w pobliżu budynków. 
Pracownicy tej spółdzielni pod­
grzewają klej na piecu elektrycz 
nym z otwartą spiralą, a butle * 
acetylenem składowane są ni*' 
zgodnie z przepisami.

Winnych tych zaniedbań ukara 
no mandatami a wnioski przeciw 
ko kierownictwu wspomnianych 
zakładów skierowano do kolegiów 

do spraw wykroczeń, (ask)

Sport — mistrzostwa świata w 
keju na lodzie, grupa „B” " 
sprawozdanie z meczu Polska " 
Węgry (kol.); 2245 — „Sonda” — 
magazyn nauki i techniki — Pr* 
zentacja najnowszych badań nad 
zastosowaniem energii słonecznej. 
22.45 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 16 — Kino Tele­
wizji Najmłodszych — zestaw ’*1 
mów animowanych o przygodach 
zwierząt (kol.); 16.45 — „Czysta
miłość” — węg. film fab. (ońyc2® 
jowy); 18 — Dla młodych widw* 
— „Technika i my”; 18.20 — 
logi z przeszłością — „Za 
Sasa” (kol.); 19 — „Teleskop >
19.20 — Dobranoc dla najmłodszych 
(kol.); 19.30 — Wieczór z dzień'
kiem (kol.); 20.30 — Język anslS" 
ski — Kurs podstawowy, 1- Ł ’ 
21 — Język niemiecki,
podstawowy, powt. I. 23; 
„Inicjatywy” — program pub” ' 
(kol.); 21.55 — 24 godziny (k®*” 
22.05 — Wtorek melomana — 
cital kanadyjskiego pianisty 
na Hendricksona, uczestnika os' 
p-o-rr, \onkursu im. Fryderyk 
Chopina.


